






Rozpooql alt nowy rok akadeadcki. Wkraczamy weń 
,·:. DCJWYII•:r.apas• dollwiadczeń 1 palni energii do pracy: 
WJłaz& S:r.kola Intynieraka - pierwsza wytsza uczelnia 
w DU%78 111ealc1e - roz:pocąla jedenasty rok swej dzia 
ła1Dojc1. Czas na podaUDOwanie dz1es1tc1oletniego iet­
ai.Ua taj uczelni. z .. tye!akcją IIO:tetQy •ówić o eukce­
.. oh naukowych 1 dydaktycznych szkoły. Niestety z mniej 
..,._ za'dowolenietl - a niekiedy ze wstyde~~ - wypada 116-
wić o dziesięcioletniej dz1ałalno4c1 uczelnianej ergani 
zaoj1 studenckiej. 

ł wuny. wydarzenietli politycznym w życiu naszego lcraju 
~d&ie kolejny - VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej PartU 
Robotnict:ej. Trwaj, obecnie przygotowania przedzjazdowe 
1 dy8kueje nad programem Partii zmierzającyrndo jak naj 
lf!paZego rozwoju społecznego 1 gospodarczego kraju. Nie 
. ptelną rolę w poprawnym realizowaniu tego programu 
:o4sr1wa nasza orpnizacja. Poprzez ideologiczną pracę 
kształtuje walród studentów odpowiedzialno4ć za losy kra 
ju, tworzy kU ut wzorowej pracy, umacnia dyscypl1nę 

) społeczną i dbaloalć o nasza wspólne mienie. 
·Niedawno zakończyły się kampanie sprawozdawczo wybor 

o:r.e SZSP podsumowujące minioną kadencję Rad Uczelnianych. 
Dokonano wyboru nowych władz naszej organizacji. Spra­
woadanie z przebiegu kampanii 1 kon!eNmcji uczelnianych 
BZSP drukuj.-y. Przedstawiamy t~ sylwetki student6w­
o:r.łonków PZPR oraz studentów aktywistów. 

Oprócz aateriałów o powytszej tematyce w obecnym nu-
IMI'Ze naszego pillilia znajdziecie szereg pozycji staiych 
oraa wiele r:r.eczy nowych 1 ciekawych. Przypominarq o 
trwającym konkursie na wspomnienia z wakacji oraz Jak 
zwykle zapraszamy wszystkich chętnych do WJSPÓlpracy w 
~aniup1-. 

IW>DZIB!OIA IIBDZIXLA cznro 

:DsiaiS 9.11. 75 r ogłoeSODJ został: praea lładt Głównil 
ledarac31 Soc3al1stJo11DJch ZwiflZ]c61r JQobia*J Polak:1e3 
ał:odsidowJII C&JD• praed&3aadowpa. Odpow1ada3~ na 
apel ałod:r.id loielODO&órald.ego łrodowialta atudenc.lde-
10 Wsitła 08JDDl ud:r.iał: w pracach na raeos miasta 
1 -1erę•t1oh uoaelai. 1f dniu tJa IIOCll'-.7 sobaoq6 
pvpld. ałudent61r pracuJ~• na terania Oeiedla ZUt,cld.a.;; 
.CO w ZialODaj' 06rse · ~:~ras na terenie WSinl 1 'fBP.· 
l'oc~Mto os~ ełudentów WSint pracował:& prą aagospo­
~u ltudeno.ldeao Ołrodlta Jdda1ao.ld.eco w Baoul­
oa. Z..W,aa1a w oęme ud:r.iał: wloifło około 400 etudentów 

' wu 1 lfllDł. 

; ·o·tezach xc PZPR na VII ZjaZd· dyskUtujarRtssBrd 
ZAradny- dziAłacz szSP. Zdzisław Wolk - dz~ałaos 
SZSP, Wiesław Hładk1ew1cz- asystent Instytutu Nauk 
Społeczno•Politycznych WSP, Andrzej llu.ck - daien 

nikarz studencld./ 

"Zadaniem wy:tszych uczelni jest kształtowanie 
twórczej, aktywnej 1 ideowej osobowości studentów, 
ksztAlcAnie ich dla p~trzab socjalistycznego ros 
woju ~aju, wyrabianie w nich poczucia odpo~iedaia 
lności za ten rozwój, kaztaltowanie socjalistycanej 
świadomości 1 zaanga:towanej patriotycznej post.-.,, 
rozwiJanie ambicji i um1ejętnoAc1 atalego samodaie 
lnego wzbogacania swej w1edr;y 1 kwalifikacji." 

/ z wytycznych KC PZPR na VII Zjazd/ 

Ryszard Z!U'adn;y 1 W dniu 15 paMziernik:a RU SZSP· 
prz:v \/ni' ::;ort;:;aniem,ała 21J.?91.111ę Prudwy-bQrozą~Il1 
~~~at' dyskusji byl- bardso~b~zliwy. l)yskutOWSDO .jednak 
głównie nad problam.-i socjalno- byto.,ml.~lo ·to 
odzw1erc1edleniea n1edoc1ągnię6 poezczegó~h daie 
ltanatów,lderowniotwa DS-6w• władz ada1niatracyj!Q'Oh 
jak 1 sytuacji ob1ektvwnej.J7daje a1 się,te nie ure 
gulcwana sprawy socjalne przeeleniły planow~ cel 
!rJ.11bun,v, jakilll by6 miała d~lrusja przedwyborcza 1 
przedzjazdowa. · 

lfieelaw Bladkiewioz: ~ślę,tA Dikly kliaat 4ya 
kuaj1 nad teza.! w,yezedl tet podczas spotkania zor 
ganizow•nego w klubie "'Chochoł" l pracownikiea o• 
rodka Propagandy D PZl'R tow.Karkiem Kokot_ .Ilu 
saetrzeteńia co do alabej frakwencji podcZAS tego 
apotkan1a.Obaerwujt 1 łe witkazoa6· studentów toczr 
dyalrusjt osysto akedemiclde.B1e w,ystępujfl natomiast 
s n1a1 na forum rótayoh zebrań i spotkań. 

Alldrsej Buclu Wydaja mnie sit• te warto zastano 
w16 sit nad prsyc~ tego nieuozeetn1ctwa. Otó:t 
sądz,, te wynika ono s nieumiejętności dyskusji, 
która wielu a nas prześladuje. Tak:te braku kr7t.Y 
oyzmu 1 uaiejttnOAo1 konkretyzacji swego etanowi 
ska. Do tego trzeba przYzwYc~ajać. ~lko w odpowie 
dniej a~osferze,kl1mao1e aotliwa jaet szczera wy 
lliana zdań. Wa:tnl\ rolę powil:wy odgrywać tu zajeola 
4:rdektyoana w ęzlcola wytezej. TyDic z asem osęsto tak 
alt nie dzieje.Nie wyrabiaj~ tego nawyku w odpowie 
dnia atopniu an1 ćw1czen1a,ani konwersatoria. A 
przeciel nawyk ten joet koniec~.T,vlko bowiem • 
prs:vpadltu, gdy w,yelilllinuje się poczucie wstydu ,sa 
łenowania motna będzie twórczo dyskutować.~e 
t .. t, b,- d1akuaje nacechowana były lllaksimUlll trzet 
wego os,du. Kueiay wreszcie przestać ba6 się praw 
b .Trzeba aówió 1 wytyluoć sobie niedoci•snitoia, b,­
• ten eraób UlUSSaĆ ich spraWCÓW dO korygowania 
bUdów. na to auei.Jo' ę,a 1 prowadaaov sajto1a 
awracaó · uw~.Podkreślam,wyrab1a6 nawyk dyskusji. 

R.Z.t Zwr6oU:e8 uwagę na niedoc1~Qo1a w tym 
względzie sskoly w,-tazej.Ja przyc~ a~ukalb,rm w 
począ,tkach naszej edultacj1,nawet w szkole średniej. 
81\d&t,łe brak tego n"wyku oras towarzysZ4oe au po -. 
osuoie wstydu pochodzi z tego okresu.Obecn1e tru 
dno to przulaaać. 
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l~aa40::!( w a~LAt:er<laCIIłaJI11a proble 

wreaaoie • rousersanJ.u wieds;r 
11& łleD 111al salt•soJ1;7 Diedawno 'ro4ow18kOWJ 
'l'l&nde~ Wie4ą PoUt,-oue;1.St~c..U on poda-llilie 
okreau 111t4ą n a VII Zjal4••• 

Z4a1al• WOlkr ~cs.aa je4Aej kout'ereAOji ~&a 
4a1alc..ej ~oa4awcso- w;rbcroaej poat:ulc..aDOt'b7 
atla4aDt r.tntU acb1e u8wiedoll16 swoje 111ejace w 
6w1etle •• oraa p.rosruu PIU"t11• h'b7 osul a1t w 
ę. · Procraaie • : 

1 .A..B.a na6Die.Wdne ;!fiat to,'b7 ~oh propos:ro;11 
JlJ.e roapatr,ywa6 abetrako7jA1e • be a łoislego sw1ąsiu 
a 1'HO.,Wi8toło~ atu4aAOka1 leoa w kOAtekłoie 11& 
auao ł1'04owiaka i ;1~o t)'wo•oh probl .. 6w. 

z.w.a latolaM Ide ac. w pc..aseo~ aaukaDiu 
nserw 'b9aa1e AJaow powaaeotm;y prsegl44 r.m11t6w · 
• 11&\ICe i prao~uaillr sobie uawlado1116 te r8111li.'Wl'• 
t.kłe popraas jt Aa tu t .. at prąc!Q'D16 ait 
cło poprilW)' Mil Aa'IICiaDillo 
. . W.Jl.l U.ału.łe to ~· 'IICHIItDiCtwO W pro 
oMie o.iaaania ooraa lepas;rch tr,l'llików nau.cNDia 
Oll.'l'll Aa~ ._ttnośoi ~4akt,-csn;,ch warunkuje 
r6n.ieł atu4uold. r'IICh naukOWJ, pojac..aJQ' j11k0 dllia 

, 1Jilno66 Aa polu rólDorodnych kOl AaukOWJoh1 twóroae 
i acseatniotwo ·w atu4uokich sesjach Aaukow;rch1 1tp. 
8tu4uok1 r'IICh na~ okr .. la 110b1lność twórosą 
at114eDt6w 1 oraa prs:rgołlc..enie ich do prąasle;t pra 
c;r· &awoclc..aj 1 Aaukowe;t.Jedu a wiodąo7ch proble 
•aO. naaseao ruchu naukowego atanc..i ściela wapól 
· pnoa aoaalJlJ. a reg1onea.Pow1Dn1'-:T b.Jć potraeboi 
jago kUlturae. 1gospoclarce oras Da'IICe .l w ~· ld.e 

, J:Wiku •iml;r iao wnelld.e pf'.-ą 4a1alalllołol nauko 
•waj r.•aoaegó~oh kół. 
i· .B.aiU.IIO waęatlto ęślt 1 łe w dz1alalnołoi na 
aąoh kół naukOWJoh nie waąatko jaat dobn .lfie 
"7PrACOWaQ OAe sobie jeaao .. o4powie4Jliego JIOdelu 
dllialenia.łedal brak autuajaaau1 spontan1oanoki i 
aafa&07DOWan1a bada~Q'a probl .. ea.Kuai..,. wressoie 
lłbia401116 sobie, ła praca • kole nauk<?'!7• to pr101 
jaaD0661 ale prs;rjeanołć WJM8a;11ł0a dołć dułago ę 
ailku.&aao · aaintenac..anie Die daje ate.ltt6w .lato 

, b;r teł jest problea ss;rbld.ego w4rllłania atu4eDt6w 
I roku do tej 4a1alalllołoi.Okree studiów obecnie 
jeat bcllł1u abYt kr6tlt1. 

z ·.w.a Opr6oa ruchu Aaukowego 1który atenowi bar 
dao •• eleaeDt Danej 4sialalnoło1 nie aołe_, 
qpo•inał o A&IIQ'ch bcl,cakach aoojalno-'b7t0Qoll. 

· 1P,roho4sąc na pr111ciw atudentoa organizacja SZSP Ali 
l aaej 'IICaelDi/ISP/ objtla Patronat nad budow' jada 
iA&II~Oł'1ttrowego akadellika.Cbce~~y aaksyll&l.JlJ.e poa6o 
ucaelJlJ. i tf7konewcy.W1dst tu er.czególne pole do po 
piau dla A&ll w pracach WJkOńczen1owych.Bfdsi-.v te~ 
starali sit clopilllowaó planowenego terminu oddani11 
UA4all1ka. 

A.,B.a Wart() ' po4krełl1ć teł bardco ciekaw' in1 
cj~tywt KU SZSP pr1:7 WSin~.,która w konsekwencji 
doprowadziła do powstania Studenckiego Ośrodka Jet 
dlliecld.ego • lłculce.Jeat to W7raz Bkt-vwnotlci tlro 
cłow1aka.ate'b7 poa6o w zapewnieni.u sobie warunków 
cło w:rpoos;ynku 1 rosr,ywlt1.Inicjat;ywt tt podj* w 
roku 1972 Akadell1clt1 !(lub Jejdziecki IBint.:Attonat •a: nad budowę obj,la BU SZSP. Projekt W7kon•ł se 
~p ł.~t~ent6w pod kierownictwem doc.dr TadeuszĄ 
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- A-;J;i C.60ł jenosa IAtr~uWagt Aa ~ p:rO 
blea niepokojąo7 AII8H łro4c..Ulto. Oto Aa jednej 
kout'ereDCji w;rbcrosej SZSP w I8P iut'oraowano1 łe 
dsi,.la teatr pracu;I'C7 Jl&4 spektaklsala braku aa 
11 po nocach. W aolll'łnoiel sd7 doohoda do preaie 
ry na widowni ana;14u;te a t t71ko saratka oaób.Prą 
ltladów 110łlla by witoej • .A. wite 1nic;1a~ •łł•t7lko 
••• 'frlko, :te robi to JlJ.ewielia grupa lu4a1.Cęl1 
praca koastea swielokroSD!onej 411~alnoło1 jedDo 
atlt1 a praecid tak lJ76 Die ao:te .Oą wito to t7llto 
will& nie4oiut'orM~Wania1 cą zbyt duła~ atu 
dentów w:rchodsi jessose z zaloteJlJ.aa "'7 róbcie, 
a mnie to wisi". lub "cót olli taa aogą srobió co 
to za aktor cey dziennikarc.Daleko au:J••zcser.. 

W.H.• IatotDieo jest to zjawisko epokojąoe. 
A prsecieł środowisko atu4enolt1e powinno być wiel 
kim kolektywea. T)wozaaea 'jest to kolektyw' bardco 
"zró~nicowany.Znajduje sit w nim wielu autenV.,cs 
nych dzialacey.ale teł jest i wielu takich, którą 
przejawiaj~ postawę aalkOAtent6w 1 sajauje t71ko po 
s tawę krytykencą, saat nie ucseatJlJ.cząc w ruchu 
mlodziełowym.Nie aoteay dopuścić, ałeby koftstea 
jednostek realizowano wielld.e oraz cenne impresy. 
J est: to sprawa bezsensowna zarówno z punktu widae 
nia jednostki. Jak i organizacji. Spala ona bow1ea 
swo;ią energi9, aa ltlopoty ze stu.diaa1 1 a śro4c..1 
eko , ce l organizacji cierpi na t ym. KusiiiV na to 
zwrócić szczególną uwagę . 

/Opr,.cowafi: Andrzej Buok, 
Wiesław Hladkiewlc z/ 
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frapuJące i budz4Ce sprzeczne opinie 
wśród wielu z nas.Raadko bowiem sit zda 

· \'!i ~ na, ateb~ obowil\zk:i. wynikaj4ce z obu 
tych pojtć były wykonywane w równym sto 

_ ~ pniu-dobrze.4 tylko ludzi umiejacych o 
~ ' aifll!;ać dobre r.ynild. w nauce i rzetelnie 
~zi•lać powinni~ obdarsać mandatem "działacza 
SZSP" 

Ryssard ZaradQy jest jednym z tych,kt6rzy tt 
prawidłowość zrosumieli, ale nie tylko.Potratił teł 
w prac;y społecznej, ~ak4 wykonuje na co dzień zna 
letć wartołoi nieprseaijające.Jakie? Ryssard a6wia 
• ••• traktujO praot spoiecsną jako możliwość spraw 
d&ania sit w og6le.w ten apos6b człowiek uczy sit 
tyć.I co ciekawe, s ~ednej atro~ pomaga ona • ror. 
wlaęwaniu kłopotów, problemów oaobistych,ala z 
drug1ej stro~ ~e staarsa". 

Ryszard jest obecnie studentea I roku drugie~ 
atopnia studiów aagistersltich W;rdziału llatematyosno 
-Przyrodniosego WSP. W mijającej obecnie klldencji 
RU BZSP pelnil tunkot przewodnio:140ego Komisji 
S&ltolania.w trwaj~e q.panii wyborczej jest kan 
d;rdatea do Rady Uoze 1anej. Od grudnia roku 19?4 
Ryssard kandydował do PZPR,lJ7 zostać jej odonkiea 
w Ustopadde br.Oprócz jednak zadań nJ.4r.81Q'ch 
s :Cunkoj4 r.łnion4 w RU ŚZSP, ~sa.riS b:vl w oata 
tnia okrea e ~ednym z iniojator1lw i wykoMwo6a 
trze~h o wielkia rozaaohu iapres.Przedaitwłitoia 
te ••~r.ane 114 a aaintereaoaaniaai jago- sa spra 
wami apolacsno pol1tyo:II'Q'mi.Stf4d od roku 19?} pro 
wadai on Studencki Ośrodek D.Yskuay~, wsp6lpracu 
340 z D PZPR. W tya czasie lłOD stal sit inicjato 
r .. saeregu ciekawych dyskusji. W ubiegłym roku 
akadeaickia Ryssard b:vl jadĄya z t,och, którzy przy 
c~li sie do sprawnago dr.ialania Studiua Religio 
anawoaego.~l on kierownilti .. tego atudiua a raaie 
n1a BU SZSP.Wreszoie najciekawsza inicjał;JWa kt6 
rej poświtoil ai(l baz rauty • d do ?9 patd~ier 
nika br. oau.a& .nad organizacji\ ,kolej~ch ed1'oji 
Turnieju Wiedzy Polity0z.nej. 

Jak W tya kontekście wyglllda Ryszard Zaradll;y, 
j•ko student? OdpowieduJ Jak najbard&i•j pozytyw 
Die • Sw§._pract dyplOJDOW4 podsumowu;lfiCI\ studia na 
WSK pt."r,rkor~stanie rysunku zestawieniowego w 
n11ucaan1u za;ltls praktycano-techniciiDJ'ch". ora.s ag 
sallin dyplo•OW7 obronll .na ocanę dobra, choć jak 
4&ił twierdz1"płsał ja • biegu,w wolnych chwilach 
od praoJ spole.:z.ne;J" Jlk dawał rad•? Twierdr.i"prz;y 
swycsa;lenie, to druga natura człowieka" · 

061 w1tcej aotns powiedzieć o Rysza~zie? wy 
stare~ jeszcze tylko dodać: spokoj~,zr6wnoaato 
ny zawsze solidny.C~ potrzeba coś więcej? 

A.B. 

... 

s~ przy WSY w Zielonej G6rse praetywa obeODie 
okrea kempanii pros;rlllllowo wy'Dorose;l1 poprzedzaj,oe;J 
zakoAczenie ~adenoji 4ot:oho&aaOW70A władz oras W7 
bór nowych p&zewodnicz,oyoh, czlonlt6w Prez7cdua,. 
przewottnicz,cyoh poazozag6lD1on koaiaji. AoAoSil 
wito swoJe kadencje inatytuto!!~ W74&ialowe,~oseL 
niane,wojew6dzkie instancje Sl.al'. 

Jak podkreślił w roz~owie z nami przewodniosil 
oy Rady Uczelnianej SZSP Zdaialaw Wolk " kampania 
Jest okazją do wzaotenia aktywnołoi organizacj~! 
p0<1SUIIIOWania d.orobku oras W7t7czellia dalszych Ue 
runk6w pracy naszej organizacji. D7akusja nad prsy 
azł7m programea organizacji SZSP prsJ 1BP prsebie 
gac btdzie pod kiltem analizy ~z Zjasd.OW7oh PZPR 
w celu uaiejsoowienia naazego daialania • pro61'aai• 
Partii. Dą:t.yó będ.zie~~cy do wypraoan.n1.a 601śJ.e;Jar.ej 
wspolpracy z i~ai orgaaizaojami srseaz~ai w 
:BS ZUP .na terenie 111ast& i wojew6cUrtwa • .Anal1aU~f4C 
d.otycnczasowe oaignitoia akt;yra Zwill~ek zarekomen 
duje PZPR grupt sprawdzo~oh d.:lialao~Q"". 

CeJ.e kampanii r.miersaj, d.O opracowania progra 
mu pracy Zwi4sku • pra7sslej kadencji podauaowania 
dotychczasowej pracy 1 W7brania noWJot dZialaozJ• 
16. pa!dziernika zorganizowamA soatala "~ybuna 
Studencka"! kt6ra poJ.egała na Ud.Zl.alaniu przez prze 
datawic1el RU 8281' Od.powied.zi na pytania atawiane 
przez atudent6w, d.otyc:lllo& bespołradnio ich tycia, 
d.aialalnosci, a takte tunkojonowania naazeJ orga 
nizaoji. Pczwoli to na pewno na rozwi"zanie ró:t.nyoh 
problemów 1 na uwzgltdnianie poatulat6w wyau1J&ZQ'ch 
przez atudentów • p~zlej pracy organizacji. 

Sam przebieg oale.:l kampanii polagal na prsepro 
wadzaniu wielu sebrań aprawozdawozo-wyborozych w 
grupach działanie, na wyborach powase~ ch do Bal\ 
lydz:l.aloWJcbl uwap, jest to novwa • .strukturze na 
esej organisacji , aa o~a aaatąpió tunkojonujllCB 
4otyohosaa ~oalaarJczne Rady Wyds1a1U{ tworzo~ch 
po r~s pierwsa1 w ·~~ska sa wr.roatea liozby stu 
dentów, .. wyborach 4o Voselnianego 84du .ll.oletefl-· · 
aki•SO i WJd:aiałOWJoh J(Oiliaji bwizyjnych. 

OatatDi etap ataaowita Konferencja Uczelniana 
która Odb1la ait ~łdsierniQ aa które~ wyb .. ·ano 
Badt VoselniaD4,UO:IOJ.DiaQy s,d Xole:t.eńak1 i Uozel 
Di&nll 1oaia~t Bewi:a7JD4• 

W wyborach powszaobnlan do w!a~• wy~zi4lowyoh 
i aoselni~oh sZSP, ktore odD7l7 alt w 4ni•oh 20-
21 pałdsiernika glosowało 665 atud.ent6w. Kontaran 
oje J.L-osraaowo-wyoorose na poar.ozeg6lD1oh WJdzia 
łaoh Od~7wal7 alt • rótnyoh terainacba 

- na Wydziele Pedagogio~ 22 patd.ziernike, 
prsewoanioz,oy• Rad1 Wydziału w;ybr~ soatal 
lliroalaw Muaioł /student II roku Pad.agogiki 
~uituralno-Ołwiatowaj/ 

- na l)dr.iale Mateaatyczno- Prz,rodniozya w dniu 
2j patd.ziarnika, przewodnio&llcya wyDrano &aro 
la Maliokiego /atudent II ro~u 1~ 

- aa Wydziale Humaniatyo~a, dnia 2~ patdzier 
D.J.ka, przewoduiozll04 ZQatała Irena l:oNotl./stu 
dentka II roku B1ator11/. 

We wazJatkich konferencJach orali r6wnteł udział 
prse4atawic1ele wlaGs uczelni ora• koi. J.Zięta­
praewOdnl.cs,c, zw s~. 

Bównieł 4rllga WJłaza uczelnie w naazya alejole 
W~taza ~zkola Int~n1.eraka· w &1a&iflCU patozierntku 
ł7la kaapani4 prograaowo-.,boroz •• 21.pałdzieraika 
• lokalu ~borozy• ISint. Od.D7l7 ait powaseohne .,.~ 
Hr'7 do Rad I.u.at7tutowyoh 1 J.utytutOW7ch 1Coaiaj1 
Bawi&JjDJch w IAII~t~taQh •ia~trotaoJlnl.a1 1 ~•w 
.Diotwa. ~ wynl.ku W7borów przewOd.al.o:lllOJ'& ~ .1.Jl • 



/oprac. Januaz Redko 1 Filiater · 

Z OSTA'lmEJ ClMIU •• • •' 
Z OST:.TNIEJ CHWIU. • • • • 

Z OSTATNIEJ CHWIU. •• • • 

tft!a 14 listopada br. odbyła a1ę ." auli WSP II 
Uczelniana Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza RU 
SZSP przy VSint. Na aalę przybyli zaproszeni go~cier 
aekratarz Rady Głównej FSZMP toY. A.Koltek, sekretarz 
JtW PZPR tov.J.Nowak, cały aklad senatu WSinż. z rekto 
r 811 prct z.sz~ran811 oraz przevodniozęcy :ZW FSZMP 
tov.Z.S~browski 1 prztntOdniczący ZW SZSP tcw.J.Zięta< 
sprawozdania z dotychczasowej działalności RU SZSP • 
złotył kol.Ryazard Malitcwald. Następnie dyskutowano 
nad .adelem pracy przyszlej Rady Uczeln1anej.Studanci 
~gaci poruszyli szaref watnych problemów tycia atu 

denokiego które aimo dz esięciu lat istnienia uczelni 
nie zostały rozvil\zane, Szczególnie ostro podkraślano 
~rak klubu atudenckiago."Zamknlęcie Klubu"U Jana~ pew 
ności' nie było pociągnięciem tratnym ani pedagogtez 
nY., a kilkuletnie obietnice o stworzeniu nowego, do 
dziaiaj pozostały tylko obietnicami, Tak byd nie mota• 
- podkreilano. Sekretarz KW PZPR tow,J.Nowak obiecal 
po.oc w taj sprawie. - · · · · 

Jaroalaw Krze~eniewski t d 
et;rtutu Elektrotechniki WSin; sOdu enŻdt IV roku In 
197;,r. pełni i'unkc" • pa ziernika 
uk1 RU SZSP. ZA .~~ ~rzowodniczacego Komisji Na 
na szersz' akalt;Jsfud adencji zaczyna rozwijać się 
Wydatnie prz czynJ.a encki ruch naukow:r " V/Sin~. 
sie lata 197~ 6 Obozć!' do zorganizowania w okre 
ku akadP1cld.111 4 D naukowych, a • ubiegłVlll ro 
ganizator a.in- ~at ejitupoznać, jako świetny or 
nalii 75" 0 • 0 u czelni w ramach "Bach11. 
Klubu Pl.;t;yk~ ~~~~i~jąlc sti1~ d?, POWstania P as AOD przy WSint. 

Naatęp~ie konferencja dokonała yYboru nowych władz, 
Nowym przewodniczącym nady Uczelnianej został kol. 
Artur WoźniBk, 

w dniu wczorajszym /tj.11 patdziernika/ w auli 
WSP odbyła aię II Konterencja Sprawozdawczo-Wybor- l 
cza Rady Uczelnianej SZSP. Była ona poda\DO'flan1811 
działalno,ci organizacji za rok ubiegły jak 1 wyty­
czeniem głównych kierunków jej działania w bielącym 
roku akade~~ickim. Na obrady przybyli zaproazenl 10-
•cie:aekretarz JtW PZPR tow.Józef Nowak, rektor WSP 
prot.dr Jan Wąsiekil przewodniczący :ZW SZSP tow. 
Jan Zięta, przewocln CZI\CY :ZW FSZMP to.". Zypunt Sta 
browak.i, a takte delegaci atud.anoi. Retarat sprawo­
zdawczy Yygłosil dotychczasowy przewodniczący RU 

·szSP przy wSP kol.Zdzialaw Wołk, Naat~nie przedata 
wiolile zostały gl6we ~- runki daialalno,c1 orpnizy 
cyjnej RU SZSP nł. r k 1975/76. Nad przedatavionyai 
propozyc~ami odbyła &1, trzygodzinna dyakuaja. w kt6 
rej delegaci-studenci 111 o problemach wychowania 
epołeczno ideologic~e«< oraz o sprawach aoojalno­
bytoyYch. Przedstawiono teł szerea inicjatyw z zakre 
au dzialalno~ci kulturalnej, turyetycznej i dzienDi 
karskiej. DyakuaJt podaUIIIOwa.l tow.J.Nowak. Zvr6oil 
on uva~ na trzełvy i racjonalny klimat dyakuaji, 
proponuJ\C jednoczdnie organizacji •oi,lejazę w.tp6l 
prac• z władzami PartU 1 aiaata. Padlo azsreJ koD­
kretpych propozfoJ1. Tov.J.Novak zakończył IIWe "'Y&tl\ 
~lenie alow&lli: ~yczę wam, abyście w działaniu znale 

· tli cząstkę azczęilcia i pasji tyci owej•. HaatUJD!e 
glos zabrał rektor WSP pro!.J.W~a1ck1, który \.Wtoaun 

kowal się do wysuniętych postulatów, zapewniaj\C jedno 
cze,nie pomoc w ich real1zacjioPowiedzialr•Iatn1eje 
szansa, by poruszane spraYy załatwlad na bietllCO• 
Chodzi o to, by wyjść poza mury uozelni by pokazać 
miastu, te istnieje szkoła typu humanistycznego, kt6 
ra kształtuje mocno jeęo oblicza•. 

Xonterencja na zakonczenie dokonała wyboru władz 
RU SZSP. Jej przewodn1CZ\CYDI ponovnie nb.rany został 
kol. Zdzisław Wolk. 

A.B. 



..... -·· .. 

, 
• 

ll13a dzi&sit~ lat od ohwi.li, gQ pierwsi atudan 
o1 ro ooz 11 naukt w pierwnaj na Zielli Lubuak1e3 
uoze~ te~hllio~ej,l1iszaj Szkole LD*ynierskiej 
w Zielo~ej G6rza, 1 przeoi,gu tego okreau azk~1a1 
818teaatyoznie sit rozwijale d,t,c do oo raz bo e 

8 a,ch osi,gnit~ ~aukowyoh 1 d1daktyc~ch. A Y aa 
~a3oaló studentów naszego aiaata z bistori' i W1 
darzeniami tej uczelni podajemy kr6tk1e kalendari• 
ua dziesitcioleoia jaj istnienia. 

Listopad 1960r. " 
ZG ZMS ogłoeil konkurs pt."Kto pierwszy? aaj,oy 
na celu przyspieazenie zbiórki pien1tdz1 na rzecz 
budOW1 ZMS-o.akiej Szkoły Tysi,olec1a,l zbiórce pi 
enitdzy przodowały wojsszczeoi68kie 1 opolskieki ~1 
elo~ogórskie.Klodziat ZMS-owaka zgromadziła 0 • 1 a1n zł. GXD'iT ofiarował 1,} mln zl na budowę sal 
gtmnsatyc~ej, pozostale fUndusze pochodziły od sp 
ołeozeństwe 1ubuakiego i przekazane zoetały za po 
6rednictwem Społeo~ego FUnduszu BudOWJ Szkól. 

19 gl"Udzień j960r. 
Przedstawiciele ZG ZMS z I sekretarzem ZG M.Renke 
na czele podpisali z gospodarzami województwa dek 
laracjt tuDdatorsk,, 

21 lipiec 1961r. 
Uroczyste wmurowanie kaatenia węgielnego. 

22 lipiec 1961r. 
Akt erekcyjny wręczono uroczyście Bohaterowi Zwi' 
zku Radzieckiego, pierwszemu kosmonaucie J,Gagari 
nowi. 

Lato 1961r. 
Obok robotników przedsitbiorstw budowlanych przy 
WZilOszeniu szkoły pracowały Ochotnicze Hufce Pracy 
liędzyllBrodOwy HUfiec Młodziaty z NRDlJugoaławii • 
lrano31 1 USA,Anelii,Szawajoari1,NRF,Ho endii i Pol 
ski oraz aieszkaAoy aiaat lubuakioh,uczestnioy obo 
zów harcerekich i kolonii, sportowcy. 

2 grudzień 1964r. · 
Załoga Zielonogórakiego Przedaitbioratwa Budowlana 
go oraz pr~edstawiciele ZG ZUS pr~ekazali władzo• 
~~ 1 peńatwowym podstawowy kompleks budyn 
k6w uczelni. 

Marzec 1965r. 
Zapadła Decyzja o utworzeniu Wytaze~ Szkoły Iniy 
nierakiej. 

3 ozerwiec 1965r. 
f1den1e przez Badt Ministrów aktu erekcyjnego po 
wałującego utworzenie ISint. w Zielon"j Górze z W1 
działamis llech8111oZDJ1111 i Elektr;yc~m. 

2 lipiec 1965r. 
Pierwsze egzaminy wsttpne.O 120 miejsc 118 uczelni 
ubiega się 406 kandydatów. 

25 wrzesten 1965r. 
~~u~recja pierw»~o rQ~u ~ mickiego.Studia 
podeJ~uje 133 stud~u tów studiów dzlenJ13ch i 90 stu 
dentów studiów wieczorowych. Pierwszym rektorem 
IBint. zostaje doc.dr int.J.iaZY IOLAKOWSXI. 

• b grudziaA 1%5. 
Obraduje I Uczelniana Konferencja ZBP, która W1t, 
oza kierGDki działaD1a organizacji 1 wybiera Rad! 
Uozelnia~,llB której azele staje kol.agr inł.Kaz 
~erz Markowski. 

Rok 1965r. 
I przewodnicz,oya Zarządu Uczelnianego Zll8 zostaje 
kol.ł16J11'1It Jur. 

1.ozerwiec19b7r. 
Odbyła ait sesja pop_\llerno-:oaukowe "Ziemia Lubuska 
1962" zcrgan1zowana przez Zarząd Uczelniany ZMS i 
ZW c:!QZ w Zielonej Górze, 

2}-28 lipiec 196?r. 
Pierwsza wizyta wla4z uczelnianych z1elo:oog6rakiej 
IBlni. w l)tszej Szkole Technicznej y IArl-Karka­
Stadt w RRD. 

'. 

4-6 aarzec 1968r. 
Rewizyta władz l,ytszej Szkoły Technicznej z Karl­
Merka-8tedt i podpisanie porozumlenie o wspólpraoi 
mitdzy obu uozeln1em1. 

1.czerwiec. 1968r. 
Seminariua bistoryczne"Zieaia Lubuska terenem aar 
tyrologii i walk narodu polskiego "zorganizowana 
przez ZU ZMS i Kolo Baukowe historyków UAM w PoZ118 
ni u. 

2B.czerw1eo.1968r. 
Felnienie obowiązków rektora powierzono doo.dr int. 
Kazimierzowi ~oalowi, 

15.llpca,1968r, 
ZapocząttoYanie wyai~ praktyk atudanokich z Ina 
t1tutaa TechnologioznJa w Charkowie w ZSRR. 

1.patdz1ernik, 1968r. 
Działalność rozpocz,l Wydsial Budowalctwa ~dowago 
Dziekanem zestal doc.dr inł.arch. ~adeuaz Maazkie 
wic z. 

1 luty 1969r. 
Utworzenie Bady Uezelniane~ d/a lllodzieł;y. 

2Q.czerwiao.~969r. 
Pierwsze egz~ ~loaowe. 

22.liatopad 1969r. 
Uróoz1ata nadanie uczelni iaiania Jurija Gagarina. 

2,.st;yozed 1970ro 
Powolania aaainarium doktoranokiego z zakresu nauk 
po li tycznych. 

11.kwieo1eń 1970r. 
Otwarcie piarwszegą w kraju stUdium doktoranckiego 
z zakresu aetrologti. 

15.pddz1ernik 197-0r. 
Oddanie do utytku drugiego doau studenckiego na 
300 miejao "Fiest". 

26.atyczen 19?1r. 
Powatan1e asystenckiego kola ZMS, 

25.Uetopad 19?1r. 
Oddanie do użytku pierwszego w Zielonej G6rze klu 
bu atudanokiego "U Jena"t wybudowanago w cz;yn1e 
,apolecznym przez atudentow 18111*. 

21 lipiec 19?2r.· 
Rektora• ISint. w Zielonej Górze zostaje prof.dr 
hab,tnt.Z1gmunt Szdran. 

Lato 1972r. 
Rozpocztoie budowy Ośrodka Jełdzuecltiego w Raculce 
-z ramienie Rady Uczelnianej za3!ll sit nią kol • .Tull._. 
aez LUnkiewioz- zapalony "koniarz",popular.ny"Unlta,. 
Dokume:otacjt ośrodka wykonali spoleoZDie studenci 
pod kierunk ea doc.dr int.aroh,Tadeuaza llaa&kiewi~ 
o~a.Projekt wnttrza W7konała mgr int, Hali:oa llaaa 
kiewicz. 

10 listopad 19?2r. 
Powołanie mitdz~dzialowego ośrodka inforaatyki. 

lwiecied 19?3r. 
Senat WSinł. podj'ł uohwałt o_zwitksze~u udziału 
studentów w zerz,dzaniu niektor,a1 dziedzinaai ł;y 
cis uczelni,Przadstawiciele alodział;y bio~ udział 
w obradach kolegium raktorakiego dotycz,ąego spraw 
atudenokich,reprezentowani są Y Radzie d/B W;yohowa 
nia,Inat1tutowyoh Radach d/e Klodzieł;y,Społeozne.;l 
Radzie Szkoły, l:ollitecie d/a Rozwoju 1Jozaln1,Ioai 
ajachs lynalazozo.oi 1 Progrea6w,Bibi1otecznej 1 Wyda 
-.nicze3o 

Rok akadea. 73/?4 
· Oddano do uł;ytku Ośrodek l!lell:troniczna.;l Tachlliki 

Obliczeniowej. 
2 peśdziernill: 197,r. 

Inauguracja II roku akadeaickiago. utworzenie stu 
diów aegiatarstioh na wydaialecht Budowaictwa X..do 
wego 1MeobanicZl!l• 1 1Uek_;trotechllioZI1J'•• 

22 luty 1974r. 
Utworzenie Społecznego Ioaitetu Rozbudowy WSinł. 

16 liplec 19?4r. 
Powolano do ł;ycie 6 1nst,tut6~zter, na prawach 
wydzial6w/Budowni o twa, Blaktroteohniki 1 lleohaniki 
1 lonatrakcji llasz;yn1 llaterieloznawatwa i Taohnolo 
gi1 llaezynJ oraz dwa aitdz,.,dzialowe/ llat ... tyki 1 
lizylti iChamii oraz Bault Społecznych i Ekonoaiczn 

. ;ycb/ 
1 pałdziernilt 19?4r. 

Ho~ 1 dz1asi't;y rok akademicki powitał chór akade 
lilio~ wyltcnaalea piełni"Gaude Kater Polonia",Wrt 
ozono t,sitOZJl1 d:ploa, lttór,y otrz;yaala tni,jlio3a 
UlliAalta. 

Rok 1974 
Ogólnopolskie seminarium Baukowe"Badańia geologtez 
no- intynieryjne dla pot~zeb budownictwa ne obaza 
rach saburzonyoh g~ac~tektonioznie Zieai Lubuak1e3" 

Rok 19?4 
Z inio3at,~ Rady Uczelnianej SZSP powsta~e alta.de 

_ micld llub Zeglaraki.Za fUncluaz wypracowany przez 
Kitdz~narodowy Hotel Studencki, dziala~ąoy w okre 
sie walteoji zakupiono dwa jacht,y kabinoya,Rozpooz 
;yna alt bUdowę ośrodka hglarskiego w Bieaulicach, 

Opracował• Tadeusz Bielteki 
W powytazym opracowaniu wykorzystano m.in.dane z 
publikeoji"'ISI.nt, illl,Juri~e Gagarilla 1965-1975"' 

l 
1 
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1:1.Ll'.u.o.t>J \Uedą Pol1tycae;'l aa;J110;r po­
pular;rsować willród atude~tllw waąatldch 
szkol w.J~•~ch w Polaoe wieaat po~i~ 
OUII jest ;uaprelllł aa pewao dobrae SD.& 
aą studeato.. TegorociUL1 uoaeatai.o;r 

Ale praeasb. jeucse wu;rat&ioh noHbli el:uai:aac, 
•;11 • c .. u 1Ch jeaacae Wl.ele Plll;ań s r;rtralui s 
r6*-J'oh 11Caela1. rosioa uc~ .. tai.~~:ów ~iaalu jest bo 
w1ea bardso w.Jr6waaa;r. 

8 ose.rwca 1975r. • warasawie Odb;rl ait t1aal 1'11', 
•o .ll:t6r.g() pierwsa elt.u..acae sacatL;r dv jut je 
aieal.ą 197~· v turaie;lu ro&~~&wiu s je4ęll a laur 
eatów -~iaaliatów W. llilaJiowslda1 .ct6r;r jest obeo 
aie ao.olwe.atP Jlawc Polit;rcs.ęc.ll. u.iwe•tąl:etu 'la 
nsawaldego. 

J.Rećko 1 Mo~e prs;rpomaiaz Jakie drut~ weeal;r 
do fiaalu 1'IP l. powiesz co• o SUQ'II ~iaale? 

w.llil.aJI.onld 1 Do fiaalu <1oatał;r sit drut~ 
U.iwere;rtetu 'łarubald.ego, UMK w Torualu 1 WSP s 
.lrakowa. Katda:·druż;raa l1oąla po 3 oeob:r• W auaie 
wito b;rlo 9 oa6o. Orgaaisatorea turaleju b;rl Zarząd 
UlÓWJiiT łlZSP. "Rosgr;rwki fiaalowe" odb;rwal;r ait • 
klubie etudellokia "llbab", w akadeaiku Ullf aa ul. Ki 
okiego 12. 

J oRo 1 .ralt w.Jglądu przebie~ riaalu? 
'łoM. 1 Uoaeataio:r edpowiadaJ,.i •• p:rtaaia ustae 

- azoseg6t.owe 1 probleaowe. Więcej D:rl.o P:rtań p:ro 
bleaOW]'ch.Csuea p:rtaaie atuowił fila ,po ebejrsę 
aiu ktor.ga aaletale dać Odpewiedt 4otyczl\cą spraw 
1 probleaów • k1:6r;roh oa aówil. 

J.R. 1 aote ces o s-:rcięalde;l 4rut;raie7 W.-. 1 'łas;rao:r atucreaci z tej drutpl;r rek:rutu;Ją 
ait 11 Ul , waqao;r studiawali Hauki Pel1t;rcue.S'\ 
to1 Jurek BorutV apeo;Jalieta oa spraw nęds:r.aaraao 
w,rch/, Kirek Karwat /apec~aliata ad ~eoril. pol1t;rk1/ 
1 ja. 

J .R. 1 tlpecjaliata ••• 
w.JI. 1 ROw.alet teorii polityki. 
J .Jio 1 laka b;rla ltoakur..acjJt? 
w.11.1 l\Tla i to duta. Jut •• pac114tJru eJ.iai.aa 

cji auęm, aa;Jwitkaz:r-1 r;rwalaai ausali ai' stu 1 

aeaci IOiiVIaat;rtut Ojaal.zaoji i Xierowuia/ • w u 
ka b.Yla sałarta- ale alt widać ~g:raliśę. l\rla ta 
ciętka !łialcso.a~w.JC ęetwa i dlatego aieli~ og 
:ro.aą aa afakc;!to 

l.R. • akie b;rl;r ap. P:rtaaia? 
'łoM. • lp. 1 rola l'ZPR w aitdz;y.aarOdoęJ~ ruchu 

robot.aioąa. IHIC7Clu;I'\Ce • aaa~~;r~~ !'7Citatw1e pt. 
.a!a croi.rcąla ataeUii6i polaka- jugoslcw!aćikich 
w tr~4zieataleciu PRL. 

J .a. 1 .l te:ru P;rtaaie aoto trochę drdl1we 0 
Oą kieJ:'UIIelt atułillw aie ulat;wil •• tega aw,roit 
a twa? 

Woli. ł Wieallialea, te o to se,p:rtua. Ut6ł aio •ll 
4Bt..s*•b:r tu b;rlo, ohociał takie~ wersji aę&lalo 
w,rnucęć ait aie da. Be:rdso ailaa d~ a \IIU.w 
era;rtetu we Wrocławiu ale doatala ait era f1aalu ł 
oh~ bt:ła to SZUP• "pallt;rkuów" • Ciekawe b;rl;r o i 
llillaojo liCsel.Jua.ae, @:Dale dJ:Uł;rą p:rągatow;rwu;r 
pa 10 p;rtan dla awaict..<ltukurein;~.Reaatt P:rtafl 
vr:ągotow&lo ;Jur". 

l.R. 1 Cą sa;!aujecJ.o ait ;!akllł ,Prac" spalooai'? 
".._..,!olll• 1 Tako Ja 4lll.alalea tMOllt w Ra4ll1o llionka 
-- Ds-u p~ ul. ~wirki i 'łigUl';f, a Jur.k BIJI'uil 
pre.cowu w Ra4zie Uoselaiue~ SZSl> UW • Waąac;r je 
•te- o lll811ltui l'ZPR • 

.r.a. • Ce trzeba srebić, te~ ~ra6? 
• ... • ołt ••• recepty :tadaej aie .... s, •• , to 

wałaaal w takia eu:r::1: ;!eat elatwuo~a atuteat~ po 
n ~'\Oa •• racj o .. twerseaia auob• wied 
P•Ut;ro ... ~. Poaaga;Jil &aa.;l•aści a wielu :r6t:ęc~ 
:S,IIiefU.t.hę" aooaal,i~ 1 ~ilosofii, prawa, atat;rat;r 
u' ~t6 - oa;'le to &q.e6 or;ólae pojęcie • 4ue4z1 

e z • 1'1l aala&_ obcować suase aa bietąoo.Eoaie 
~Pa ;ieat ngularia lektura guet 1 oauopiea /Tr;r 

uaa LudU/ • ., .. t taka aakold.ta &ai4łb. dot;ro1140a 
trs;r41!11eatolec1a goapołuki PRL, posa t;r• bardzo 
pr:ądatae SI\ aateriałj z Pleaua KC PZPR. Material 
.aalet;r atwliowa6 ale t;rl.u c:ąta~ąc 1. aa,paaiętu;Jąc P•-• fdt;Tolłalet;r uc:ąć siv eu:~azielaie ooeuać 
P~es;r gwp .. a:roze deo;rdujące e rozwo~a·aaszega 
.IU'aJu. 
rega ~;s~ei~u4:::.!-1 ó;l-~tosuaek dO tura1eju, k~ó 

w ll - .J ... Jo aoeaiasz? 
eja te"0 1~44d:1zt,t:_!a aala eat Jeszcze povular,yza 
si g "'v za l& ~re z • S p powinaa w l fCI sająć 
Jt!r::~" 1 ~~.&' w6:r6d atudeat6w. 1'11:ral.ej esią 
01 " 011 w......,.hlłt t;~ ws:rdue pos1om wl.edz;r 
~ ~tycat!j wbód ;!alt aajwiębzej rseeą atudeat6W. 
ai!a u, aotaa aie~ake ro~:szeręć POIQ's.ł z pisa 

Prac z w;rbruyoh llllgadaień z &aJtresu polityk1 • 

llotaa •P• zorguaizowac turaiaj prac piae-a;rch,ibar 
dzl.ej go ua~r84cyjn16 , poprzez DP• wprowadzea e 
ebro.y swaich prac przed odpowiedala J~• ~ej 
aa~e apelaiać jeszcze więket~" io!!t: ~~t~ sw~t­
iaeowo politycza,y• studea vtrtW a 
ke~:oaea propagandzie. świ 11 

J.R. 1 zapoaaialea zapytać :~.le czasu po ęo li 
śoie aa ~rzygotowaaie sit do ~uraieJU i jak ucz;r 
śoie aię? ·-• w lf r J[aMJ ucs;r.t sit iauywidualaie, • s ....... e 
•• p;z;gotowaale poswitci~is~ aiewl.s~ aaa:ut ~ 
wiea p:rz;rso•owywal1śa;y sif •• egH.IIia..,. aag s era 

ldc~.R 1 No c6t,w;rpada al padsitkawać •• ~·• 
i a~t;ć o wrateaia z Mit•z:raa:rodowego Oboau St• 
dsackie&• w lloorua w ZSRB z którego wrócił ... aia- • 

··-· ? Os taJ. w 11 1 Jestea zadowolosy a tege obaau. ta : 
w ZSRa

0
b7lea 4 lata teau, wito .. gle• zaobae:rw .. a 

agroaae teapa w rozwOJU geapo4arc~ tega kra~u. 
Bardza sąbko aaieaia dę taa lt:r~bna p:rse~sla 
wy wzrasta uprse~lowieaie ro twa. ZSRM to ~ 
Jt:r~j ogroaaych asiągaitć . aaukow;rch 1 goapodarcąo ... 
Reailuu:ia, d;rsku.eje, spotJtaaia towdąs1d.e ae atu 
deataai raAzieokimi łaly ai w~ele aat;rs~akoJ1• 

P :·)L: .l:"UlKl Jlua~~~· 
\. t ~ l _ •• \ .. \J 

•

o zadali 8-oG~alis~go - ~wtąak\l . .atu 
...r:i \:, ~ dent6w Polskiah, jako organizacji ide 

( owo politycznej nalet.y a.in. wychowiiJlie 
'\ . socjalistyczne o najw;y:!lszych walorach 

· ideowych i moraleych.Związak realis~e 
to poprzez kar;tałtowanie u alodsid;r 

akadelllickiej gor4Cego patriot;rr;111u 1 inte.naac;Jonali 
zmu, więzi ideowej z klasą robotniOZI\ o:ru potrr;eb;r 
wisd~ ideowo - polityczne~. 

Jednym ze środków realizacji tego aadania b;rl 
zakończony 29 f.atdziernika Turniej WiedzY Polit;rcz 
nej "Politykus '.Odbywał sit on pod haslea"Prograa 
VII'' Z;jazdu Partii-programea narodu". 

Telllll.tylta Turniaju stworzyła at1110stere do osól 
nostudenckiej dyskusili poprzeda.ającej VII Zjasd 
PZPR, dyskusji opartej o rzetelD4 znajo.a•6 probla 
a6w zwiazanych z tradycjaai polskiego ruchu robot 
niczego,;Jego WAlki z faszystowskim okupaatea ~ras 
wielkiego dzieła budownictwa socjalistycznego w na 
ezym kreju.Pod tym k4.te• odbywal;y sit sakolenia w 
grupach dzialaa1a,kt6rych oelea b7lo &dobywanie u . 
miejętności interpretacji faktów polit;rc~ch,doj 
rzalości sądów i podniesienia staau wiedzy i ewia 
domości wśród studentów. 

Tegoroczny Turniej Wiedzy Folitycznej pr~da 
jący w okresie obchodów }Q-lecia istnienia PRLl. }Q­
tej rocznicy zwyciPstwa nad ~asr;;rzmAa i 25-lec a 
powstania RWFG mial na celu ukazanie roli PZPR w 
przeobre~eniach i dokonaniaćh społeczno gospodarol;rCh 
politycznych i kulturalQych.Se to spraw;r nieZWYkle 
wdne szczególnie dla studentów W;rtaaej Sakol;r Pe4a 
gogicznej- przyszłych wychowawców now;rch pokoleA 
Polski.Od i~h świadomośCi politycznej będzie sale 
:tal stopień wpojenia swoim ucznloa zasad budowy so 
ojaliZIIIU i rozbudowy Polski. Ra.1:16t tego problemu 
dobtrze@&ją równiee władze zielonog6rek1oh ucaelni, 
o czym świadcey wszechstronna pomoc w organizacji 
Turnieju. 

Zwvciescy finał "''-'"t.lllianych "Polit;rkuea" spo 
tkali się 29 paźcbiernilta w auli WSI.nt .w ~inale śro 
dow1skowym.B,yl1 tot ze stron;r WSP studenci IIt roku 
hlstorii, a ze strony WSI.nt. studenci III roku IDs 
tytutu llechanild. i Konstrukcji llas.:yn. 

Na widowni zasiedli przeb.ywajacv z gościnnil wi 
z;rtą w ZielonPj Górze naukowov radsieccy z Inst;rtu 
tu Pedagog1ki w UlisnowaJtut Doc odr Jewgieni;1 Jero 
fiejew, doe .dr Tarasow Torbiak oraz pro~ .dr Hiaro 
ni.ll Szczególa i dr lługeniusz SzeJ:rA.ński.Jury Turnie 
ju stanO'illilir T.Bonan-oekretarz Rady 1i'ojew6dzld.ej 
PSZidP, M.Xokot- pracownik wydziału Propagandy O 

PZPR 1 w.Rładkiewicz-pracownik naukowy z Instytutu 
Nauk Społeczno Polityc~ych WSP • 
Obie drutyey odpowiadały zaró.tno na pytania proble 
mowa jak i indywidualne.Ostatecznie zw:yciębla dru 
:!;yna reprezentująca WSP zdobywaj~ 45 punktów.Naj 
leps~m llAwodnildem ~inalu okazel si' Józef Osie 
wicz - student WSI.n~ . ,Który po dogrywce zwyciet;rl 
Zdzisława Markiewicza - studenta WSP.Przed rczatrzy 
gającą dogrywką obaj zawodnicy mieli po 16 punktów·. 
Uczestnicy otrzYmali z rąk przewodniezacego zw SZSP 
Ja.oa Zi.ęty dyp lomy i n~rody . 

Finał ten był jednym· z elementów odbywaj4cej sit 
aktualnie dyskusji nad tezami KC PZPR na VI! Zjazd 
Partii • 

Impreza urozmaicona została przez wystep,y Big­
~du i Kwartetu Jazzowego z WSP. 

Przerywniki w rozg~kach wypelnial Tadeusz 
Olechnowaki grając i śp1ewajac ballady.Swą ciekawą 
interpretacją stworzył on miły klimat rozgrywek. 
Nis dopisała natomiast/rzekłby• jak zwykle/ publi 
czność.Na widowni -mimo szerokiej rekl~ Turnis;Ju 
-znalazło si~ niewi ele os 6b.Jeet to kolejny dowód, 
jak środowieko reaguje na ciekawe wydarzenia i 1n1 
c;Jatyw;r. 

/Ry~zard Zar~dny/ 
l Andrze j .Buok/ 



1e~ waz~ac~ doskoaale, Jak wiele azkód 
poG!4 a za aobą zabruazania rzek i Ja 
zior fcia~aa1 przemya!OW1a1oJak1a.~ 
8~u~k1 zan1acz~azczaD1a ataoa~ar1 epa 
linawi i r6tnego rOdzaju ~abryGSD1a1 
.,ziaw~.Watoaiaat rzadko kto zdaja 

aobie apraw,,jak wielkie niebezpieczeństwo poci~a 
aa ao~ zbyt aule natttenie haLa•ów komUD1kaGyjnych 
W1&tvPUJ,cyGh w kałuya witKasya aieło1a. Stresy, . 
aab~enia równow•gi psychic~ej,narwowość- to ty • 
lko niektóre skutki hałasu l być aote krańeowe/. 
W naszym kraju sytuacja nie Jest jeszcze tek trag1 
cana jak w krajach zachodnich o bardzo wyao~ia sto 
pniu amotoryzowan1a.Jednak Polaka jut w tej chwi 
li stantła praał dylematsal jak zwalczaó nałaa? 
Ilość pojazaów w naszya a1eście z roku na rok wzra 
ata a co a tego .,ni.r.a mkomu chyba nie trzeba 
tłu~aczyć. •aai uczeni poattpując w BJ&l zaaady,że 
"aajlepazą ooroną jest atak", nie czekają, aż rak 
halaau zadomoW1 sit na dobre, ale póki jeszcze czas 
zaczynają ~oraować ~orty~ikacje i wały obronne mo 
gące akuteczme Odeprzeć grotnago wroga.Pierwsze 
badania w tej dz1edzime datuJą sit u nas od roku 
19b8.Do 1974 roku probleaaal hałasu zajmowały się 
tylko ~ placów~ naukowo badawcze, w Warszawie,~o 
znaniu, ~zczecinie i ~bliiDe. w roku uDiegłym do 
wspólnej walki z hałasea włączyła &1f r6.niet 
ISinł. w Z1aloneJ Górze, która to latem Dr. zorga 
nizowała obóz naULo.,, xtórego o~lea było opraco 
wan1a aapy halasów komun1kaeyjnyon 4la miasta Zie 
lona G6ra.Oozywi6cia opracowanie tak1ej mapy nie 
wiele aa wspólnego z walką z hałasem, ale trzeba 
~ac sobie sprawę, ta są to aopiaro pouzątk1 i Dez 
tych pierwszych kroków niamotliwe .jeat głtDsze ~ba 
danie problemu. Wiadomo bowiam,ta dobra strategia 
polega prsode wezystk~a na dokładny• zlokalizowa 
niu przeciwnika • ~porz~dzona aapa dostarczona bt 
d~• w pierwsza~ koleJnoso1 urbanistom, architek 
tom i władzom aiaata, czyli czynnikom aaj,cya naj 
witkazy wpływ na odpowiedni kształt architektoD1 
GZDJ i pr~aatrzenny, w skuteczny sposób zapobiega 
jący w twor:r.aniu sit rejonów o zagrot.eniu akust;r 
cznya. 

W Gbwili obac.naj poaiao tego, łe 4ielo.na Góra 
nie .nalały do aiast o najwitkazya zagroieniu hala 
sea- stwierdzić nalety,ta w pewnych punktach aia 
eta nattienia hałaau jeat barazo wyeok~e. W intere 
ais wezystkioh &1eazL&ńców aiasta i jego władz la 
ły jego zlikwidow&D1e.vla przykładu podaa,te na 
akrs1towaniu ulio Świerczewek~ego z ••sterplatte, 
aaksyaalne natttania dtwitku .,noei 87 decybeli 
/Średnio BO decybeli/i podobD18 /86 decyDel1/ Jest 
na skrzytowaniu •itdzynarOdowej traa1 E 14 z ul. 
Podgórną. JJla por6wnan1a aołna podać,łe t&Jde na 
tfłenie diwitku równa jaat balasowi. wytwarzanemu 
przez praou3'o' aLot pneuaatyozny. A wito problem 
jeat, ciekawe tylko Jak sobie z nia poradzimy? 

Filiatar 

·nvoc:NA 
-.lłfatót PRACA 

e wrześniu/od 8 do 22/ człookowia . ~oła 
Naukowego Histor:vków przebywali na obo 
zie naukowym w Pocz-1 ··lilie. Opiekunami 
1aukowymi dziewieci~osobowej grupy stu 
dentów III roku Historii w WSP byli: 
dr Joachim Benyskiewicz i dr Piot.r ~:a., 
chrzak- pełniącv ~cdnocze:;nie funkcję 
tłumacza . Jak twierdzą studenci uczes 

to~czacy w tym obozie- oboz ten był na P<WDO wart.o 
scl.owy. Liczne wykłady prowad zon" były przez zuaeycn 
na skalę europejską specjalistow, nn przykłAd prof. 
WAda za,pozoał studentów z jedynyc1i w swoim rodznJU 
pomoca~ naukowy~i do nauczania historii w c~kol ~ , 
szkodni jak twierdza studenci/, ie stosowane s~ one 
tylko w NRD . W:vkhdy te oraz dyskusje po.-l•'biły wie 
dze studentów ~ir.torii ornz hve mo~e z~obilizowały 
.1.ch do bardziej intE>n!',VWJt,•j ;>'r •cy. 

1 
' 

l ~ 

l:'ohy t w .t'oc't>:ua 1l U"Cira"'"-1' Jl p, .f >czu':' ':PO ka 
n 'l z pr~cJstawicH.:laJ .... "łodz~eż.v .ul.emLe kleJ zrze 

?.tJllt•J w FUJ i spotkauin z członkami ~li.p oraz włs 
<.l'· .d. micjRcowe:j uczelni pedagogiczneJ .'N chwilach 
wolĄych od wykładów studenci zapoznawali się z naj 
cieknwszymi zabytkami niektórych miast NRD,op.Pocz 
dnmu,Herlina,Dreznn i innych.Przewodnikami byli 
t•ajcz~::;ciej znakomici fachowcy z dziedziny archite 
ktury i historii. Młodzież z FDJ zapewniła naszym 
rtudeotom udóiał w atrakcyjnych imprezach kultural 
nycn. Nawiązane zontały kontakty naukowe i towarzys 
kie. Studenci z Poczd~u zostali zaproszeni do Zie 
lonej Góry. 

Obóz ten zorgani~owaoo w ramach przyjacielskiej 
wspólpn!Cy uaazcj wnP z uczelnią pedagogiczną Pocz 
damu . 

/Oprac .Janusz Rećko/ 

*DR GIDNU•• 
: l!i ~ Dlb/1 c211UI~ 

• d 2 do 15 wrzeaoia br. 8 studantek ~SP 

O
w Zielonej Górze wzięło udział w obozie 
naukowvm w Lngowie. Obóz zorganizowano 
dzitki finannoweau poparciu uczelni i 
redaracji Socjalistyc~ch Związków Mło 
dziety Polskiej. Opiekunea obozu był 
pracownik naukow:v uczelni dr Adp Damar 
tin- opiekun Sekcji Jtzykoznawców dzia 

lejącej w ramach Koła Poloniatów.Studentki aieszka 
ły w lagowakim ośrodku ZMS-u.Obóz poprzedziły watę ~ 
pne przygotowania teoretyczne z zakresu jezykoznaw • 
stwa i badania onomastyczne dokonywane przez stude 
ntki jeszcze w czasie trwnnia roku akademickiego . 
Ich obozowa praca polegała na rejestrowaniu naz" te 
renowych/badania toponomastyczne/ i nazw osobowych 
na terenie kilku gmin województwa, w okolicach La 
~owa.Ogółem zebrano ponad 500 nazw • 35 wsiach. 
U~zestniczki obozu pracowały po południu, a okres 
poprzedzający pracę wypełniał prawie godzinny wykład 
dra A.DemArtina z zakresu gr~tvki porównawczej 
języków slowianakich lub referaty uczestniczek na 
temat gwary wielkopolskiej. 

Zebrsny materiał jest w chwili obecnej poddawa 
nv wnikliwym ~~daniom przez członkinie Sekcji Tęzy 
kozosweów-jak z te~o wynika praca ich nie zost~ła 
jeszcze zakonczonn. 

Dobra organizacj~1 obozu, odpowiedoi rozkł~td za 
jęć pozwalał na łącz6nie przyjemnego z pożvtecznym . 
B,yl wiec czas na wypoczynek, na dyskoteki, O&Qiska, 
kapielE>, pływAnie, itd.Jak dowiedziałem się z roz 
mów z uc;-.estniczkaJrl obozu -są one bardzo zadawolo . 
ne z takiej formy pracy wakacyjnej. 1 

Sekcja Językoznawców czeka na akces wstąpienia 
i wzięcia udziału w pracach Sekcji studentek i atu 

dentów lat młodszych/I 1 II roku Filologii Poldkiej/. 
Czeka ich niełatwa praco,ale na pewno ciekawa i dA 
jnca o~romnn satysrA~cję z każdego twórczego wysil 
ku. 

/Oprac.Janusz Rećko/ 

Dzleku 
kt••y! 

Minione wakacje spędzaliśmy rótnie. Na obozach 
wczasach, wędrówkach •• ~ My spędziliśmy je inaczej'­
na redakcyjnej pracy, na poznawaniu tajników sztuki 
dziennikarskiej. Jakie są tego efekty? 

O pierwszym doniósł tygodnik studencki ITD z dnia 
17 shrpnia w notatce pod tytułem "Faktor". ftedaktor 
podpisujący się /ws/ na pytanie:"Co robią dziennika 
rze studenccy z Zielonej Góry?•, odpowiada:"Wydali ' 
kolejny_numer jednodniówki FAKTOR• 1 dalej omawia 
zawartoać naszego wakacyjnego n~eru. Drugie osi gn1 
cia to.wydanie dwóch kolejnych edycji •studencki~h ę 
Szpalt w Gazecie Lubuskiaj. Dzięki pomocy red 
Jana O,bka mieszkańcy Zielonej Córy dowiedzieli się 
~o nas trapi, co nas boli, a czym się szczyci • 
~reszcie nasze praktyki re~akcyjne. I tu podz~kowa 
~ió dla całego Zt>społu redakcyjnego Gazety J..ubusl<iej 

ra nas gościła, a szczególnie dla red.naczelne 
Zdzisława Olasa i naszych opiekunów red red red ~ 
tu1any Malachowakiaj,Jene J.Dębka, Zdzi;ła~ c,;~~.· 

&ma Kinaszewskit>go. Jaskrawym przykładem że jak 
się to popularnie m6wi"n1e zasypywali&my gru;zt>k w 
gopiele",był cykl artykułów naszego pióra na łamach 
azety • Tematyka: od tt>atru przez sprawy oświaty i 

~chowania po tycie codzienne.Uwa~~my, ~e był to 
"'SP&n1aly sprawdzian naszych umiejętności a Jednocze 
snie wspaniała W&J<acy.Jna przygoda . 

l ' l l ........... 
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D
igdy nie rozwlazana zagadka Czasu,zale 
wajacego sobą wszechświat jest jedną z 
tajexnic ludzkiej egzystencji.Czns kr,y 
jący w sobie tajemnice DisśmiertelneRei 
pr~blera r6tne postacie-po to tylko, 
aby ••• umrze~ najbardzlej bezsensowną 
llmiercia. 

aerg ska intuicyjność poznaniA zmisrzajaca 
do enalez1enia tajemnicy życia-niestetyJAst zrr,yt 
słaba, aby przedłuży~ cho~ o kilka mgni fizyczną 
egzystencję jednostk1,kt6rej tr~zm czesto zamvka 
sit w antynomii ludzkiego losu,Dram~t niewiedzy ro 
d&\CY sit z tego, że wiedza absolutna i wiedza czą 
stkowa są niepelne,to jednocześnie dramat pleknego 
niespełnienla.Za mure~,kt6ry próbuje sit przekro 
c~ć nie ma często tego czego sit szuka. sa tylko 
s,_bole, kt6~ nadano tycie/przemijejsce/. 

Dw~ Macieja szukaja zakletego ziela w świecie 
gdzie pitkno jawi Bii w wymiarach kosmologicznych, 
gdaie rasozy małe, przyziemne są zespolone w bezro 
&UIIIQ'a trwwu,na przykład ze Slońcem.Nie chcą oni 
uaiernć.Idą ku Czaurowi strzegącemu zaklttego zie 
la\PQ spotyciu którego osiąga sit nieśmiertelność, 
W krwawili walce z'CZIIlurem llecieje "ror.mnożeni"swo 
jll ene ą nycbżają beetit powodując jej znikAnie, 
c~ ode ście na kształt gadu w nicość pełną kr,yj6 
wak.Zie e jednak oddają llacieje zadumanemu Placzy 
bosowi- bo ~emu przeciet należy sit nieśmiertelność, 
I cboć jeden widział noc,a drugi dzieA zmarli obaj 
w tej Ballej chwili w"hiecie ,który w oczach 1m zni 
ka.l".Tragedia losu, niepoekrómionlłlł.ananke,cey poeo 
dzenie sit z natur~ istnienia, w !16rej przemijanie 
jest nieznis~zalną, integralna częścią? 

Ktoś pr6buje/"' nicość śniąca się droga"/wypa 
tr~~ drogę, prÓbuJe odnaleźć minioną chwilę, swo 
jll twarz i twarz bliskiej kobiety.llgła,cze.rwień 
niabR istniejąca dla siebie. ogród ,mgła-człowiek, 

, sen,drzewa,zna;joma ścieżka. brama ••• tu trzeba mi 
n~ cały *-iat, a~ odnaleźć drogę-drogę w nicość 
się 4nilłell. -

Owe raflekeje dotyczące wierszy Bolesława Leś 
miana inspirowała niekłamiUla fascynacja tf'go rodza 
ju poez~ą. Nie mają one stanowić ~adnej ilustracji, 
tłUinego egzemplUIII dla p.r:;edstawieniA avetemu filo 
zofii Toeśmi!Ulowekiej, pełnej wewnętrznej sprzeczno 
ścii intuicyjności, eg~stencjalnego niepokoju,sy 
ubo 1, urojen,koszmar6w,dramat6w ••••. Tak bowiem sło 
wem prozy nazwać po imieniu coś więcej nit tylko 
obrarq zbudowane z poetyckich metafor? Nie wiem, 
Wiem tylko9 żP tak zwana filozofia wiersza ma nie 
kwestionowane prawo do autonomiczności rozumianej 
tylko metaforycznie w czasie odbioru wie~zs.Ksżdy 
z wierszy LellmiaDa prócz zasad podobieństw ogólnvch 
i7je w swej zrozumiałej i uzasadnionej niepowtarzał 
ności. 

Ofiarami absurdu /pozornego/ są MigcA i Jawrzon 
pojedynkujący się o spr2.ęty "zdobiące zbrodnlę". 
Oba:l zginęll:-a na krzaku widać łzy'ło tajemniczą cza 
pkę niewidkę. BaSniowość klimatu i postaci konfron 
towann z dramat~' fantazji to próba metaforyzacji 
:t w :kiego losu. Snigrobek, Zmierzchun, Topielec, 
Swidr.yga i Mid~ga, S~ebroń, i inni to postacie z 
wiersz:r Leśm1a:&a- ~tnie ja, upi\'kszajune jako 
barwne zj11wy- walczące, p11jawia,j:1ce aie i 2..0ikaj 
ce.Potrafią one jednak zauroczyć c~L8lnika swoją 
oryginalną dziwnością. 
c W upornej walco z Czasem zwycięzca jest zawsze 
~&ę.Walcząc~ z_nim musząprzegrac-ale czy ta smu 

~~~e~~zoerana n~e pozoetawin na osłOdę żadnP.j na 

w niektórych wierszach Lel1111ianit. wiade prsskoDa 
nie,że tylko człowiek pierwo~ moie ~ obdar~ 
talentem, zdolnością dostrzegaDla świata •• ws~ 
stkich jPgo przejawach.Stała lflCZDOŚĆ & naturą_~e~ 
w~ęc nie tylko wvnLkiem urbanizacji żyoia, ale róW 
nież ucieczką do przeszłośc~, do· czas~, w których 
człowiek bvł bardziej "naturalny".Jednak natura, 
która zachwyca- może takt~ przeratać, ~~et ani 
c,.stwiać hUJIISilizm. świat poetycki 'LeSIIl.ĄDa,to takie 
swi4t , gdzie znalazła odbicie twbrczość l~owa, 
trak~ownna w ~a~=~~riach ahistoryczości i altu /"lu 
dowy kos<~~os"/. beyczny hWIOr: bohater2wie wiar 
szy umiera~a niekiedy w upiornv• śmiechu/ Ballada 
dziadowska'/.~ć może śmiech jest tutaj próbą opa 
nowani11 i zwalc~enia własnvch niedoskonałości?. 
.Śmiech jako próba wyst>:~wienia "pod pręgleś ." warto 
sciowAnia zjawia~. determinujących tak zwani& lin1t 
życia ludzkiego • A mo~e R~iech jest tutaj próbą 
ironii lub ~ie~utoironii? 

~~~!~~wśród'-=pu~s ~-· 
dzące cisze, gdzie szum pozostawia po sobie nie tyl 
ko wspomnienia,Ale DRWet drzewa -to jPdnocześnie 
El Jlorado dzleclństwA.1 r;dzie chleb spożywa się ze 
słO<icP.m/" W lesie"/. swlat uderzający bogactw8l8 i 
~6żnor0dno8cią form egz~stencji to także pre~ekst 
Fłl·,;qcy jo przedstAwienia zwielokrotnionej osobowo 

d ll.ldZt:.iej. 
/Bogate wątki antJ:Ppologiczne l•1dowe Antropo 

morficzne,mityczne, egeystencj'łl.l., tv~zne są jak 
wiemy niepodwazalnym atutem poezji LeśmianA h 

C~y marzenie podmiotu lir,yczn~o w jednym.z wie 
rf:L./ jeDt możliwe do zrąalizo'wan1a? 
• "'lik t się nigdv nie dowie:, kim byłem dlA sieble­

nln inn,ycil chciałb;;-ro zawsze być tylko Osjanem" -

/Dobrosław Ray/ 
t .n. Art k.\! t~n jc.1t ni.,jokon.ezony ••• 



liCDŃGZGłl ru 

"Liśc aojego aózgu smutllie zwisa 
Z gałęzi jakże upalaego lipaa 

A po aoiożce .,adaej a śylell: 
Nieu..,. robaczek idzie ••• " 

/P~óba poeqtu/ 

U~ofZił się w ~ell:u, kiedy &wiat 
saoll41 wraca6 do sdNwia pe długotrwałej chorobit, 
której aa iaię wojaa. Czyżb7 wi~ tej choroby tak 
głęboJce Wllibął w stn~tturę Rafała Wojaczka i uczy 
ail s a1ege Poetę Saierci? W przeciwieństwie do 1a 
ayoh poetO. - pieiiCÓW S.1eroi, oa aie pill"ł o bie 
roi , oa pisał .lla1ar4. Saierć była jego p:ueuaczea 
aiea , piętaea w;ypaloaya w e~a ceatrllll.Aózgu. 

" ila '-ierci w szutladzie 
w szatle • rękawach płasscza 
tyle straohu pod łóZkiea 
za luatrea sa obraza••••" 

l Słowa do piose&Li 
aa ostatai •z~eń roku/ 

_ Gdy to tragicsae przeaaaczenie /aoże wbrew woli?/ 
stało się ~ego udziaLe• i to, czego aaJbardziej pra 
gaął /aoie podświaooaie ?/było au daae w nadmiarze, 
aaatąpiła konsteraaeja,która szybko ustąpiła alej 
sca swoieteau altowi aaroełemu wokół twórczości 
Wo~acska.Zoiorowa histeria ogaraęła wiele osób sku 
pioaycn wok61 tio4ycb grup twórcz;rcb i pis11 lite 

racll:iilla .J.IIarkiewicz pisał 1"Ratal w9;laczek, je 
dea z aas zepellł au &abawę w tycie i literaturę, 
postaeowil: llfYl@aĆ się z s&eregów po .Jtr>.:valljących 
radeaaa po50rf ~rwuia pochodu. Protestował prze~ 
kilka lat • wiel'B&&eh, ale 116gł tyć wśrÓd au." 
I~aooaiej dotkaitt7• wojaczkow~ chorobą był praw 
dopodobaia B.Xierol który baroso serio pisał o Wo 
jacSIWt "Vł.r4łlwal • się killś talda, jall: Chrystus, 
był prorokleli rówaie ~u tamtea os..,.otnioaym ,i ró 
••ie • aoraatywaoh tej samotacsoi bezwzględnym~ 

A jaki był aaprawłę? Jaki oslowisk wyłoni się 
po &erwaJtiu aityouyoh zasłonek. Jaausz Styczeń w 
swoich wspoaAieniach o Wojaolku pisze• ·~ peway• 
aomeacie biesiady, po iluś tu wódll:acb, Ra.taŁ wy 
oiąga~l & wa .. ętr&Aej ~ieszen1 aaryaarki butelkę 
spir.rtllau. Tu splr:yt'\18 aas aężczyu rąbaął. Z wy 
jątkiem Rafała. l ••• l lf roUDowach ujawaiał się 
au jako bardzo oczytany w literaturze polskiej i 
obce~, klasycznej 1 współczesnej, posiadający nie 
aaly aparat ~tycUJ', łl:tóreau aie .,-.ykal;y się 
ta~e sub~elaoścl 1 ai-.ase oaawiaaego dzieła. 
/ ••• / Poual1śm;y Ratai a od str6ay trzeźwej wiedey 

"· tegol co • osobowości jasae, co jest sa.oobroną, 
1 

"iron 'h P.l'a.ktycGośoią, puowaniea aad sobą. I kie 
dy ujawaiła eię druga stroaat to co ciemne 1 irra 
cjoaalne, tol co jest lustre~ TaJemnicy, aagi ar 
ohe'Yp- •1dz eliśmy, że sam Los wyposażył go w sta 
tus artysty, poety! być szaloaym, pote~ z,raz wi 
dziee z ze•a~trz, z dystaasu własae azaler.stwe , 
I taki !l postawy świadec twe a są _jego wiersze." • 

'1!~!t;ye aie jest tya ll:siężycea co oaegdaJ 
..,.cego na llaietaiku He oświetlał 

MOJego trupa 
Smietaik także aie jest miejscea, gazie si ę 
Oaó J.-i szerz:yJ: r ou erwa, rÓd robaozy t~P i~cgębay 

Objadał trQpa ••• . . .. . . . . . . . . . . 
••• Robaki są 

. . . . . 
APiola~i zaś butelka a1edopita 
riolKą, w kt6rej homUQtulua . d 1 To ZAaczy V!l • Je ea p ywa, 

Pnechowyw~ aa ut;rtek ą4~~~ą, 
cz;rli dobrze ld.ed;r.6 zaaay ai ~ 

Batal Wojacaek ••• • 

• 
Czytaj~c utwory WoJaoska trudao Opr8116 slę •~ 

teDJ.u, że większość 11 aich praeąooaa 3ost alo~l 
prawie wsciekloeci' pomieesaa' s besraoaoao14.17ła · 
je się jakby był zamkaięty w prsełroo~~ wiolo 
&claaie, s ltt6rego aie aa wy;J80ia. Jliota sit ~ \ 
tr& te;) klatki, •• aic się s4aje ~lit- aUł so 11141 
sl-,sz;r. Otoczoay llll6stwea prą~ac16ł a w 1'seoiQo1118 

• tośoi spot:.)". Nut a1e wiadaial oseso oa OMial. 
nawaopO<lObaie oa saa wiklal a1t • a._,.,ali!Oh ..a 
wartości4 i seasea swego 1s~eaia~~ -.pa .• 
alętaala • zlo6ci zaacsoae s~ wla~saai, && ol1'a 
tającyai w swej doslowaośc1. 

l 
"Te ddewceyUi w a\lkie!Utaoh 4o pie~ssej 

Żyj~ l ale lękaJą się Bo«a aa1 aeasca~ 
Jesscse a1e pada o,sscs l ~' d.t aio 

Pibuj~c torabeczek 1 chaateo..łubi~ 6w1eo 

Podll:olaa6wJd ich Bil takl.e b~a. ~olaaa oęało 
I dziewcz;yald. wci4ż Bił tywe 1 ue "~' alt 

cho6 kai ... 
'lie co robił cały ruek • 
Trucizaą •• robactwo s;rclłC oplat~.· 

/'Ie 4ziawoęati •• ./ 

• 



• 

hdobllie, jak pisał 
a1łeś6. X1leś6 ~isjolog~czaą,, 

"Mo;Je c1alo wciągaae :aa :tól 
Proaień bólu tka:di 111 zapala 
Jakie ke:aie wprzęg:aitt. do at6p 
Oi\58' Debra trawa prześcieradla 

~igd7 jeszcze :aie rósł taki krzyk h••• au!'it;r w gluohe one :aieba 
Teras słJBa' waZJsc;r Jeetea dziś z Twejej laski prawGziwa kebieta 

Pnalo:aa juł sawl!lze aa wzaak: 
Ch.et po&oatac Kość bólu juł • gardle 
M1echa;l aigdy :aie sk~ozy się gwałt 

Jak: &ót dlusi jel!lt tak aiech sit etaaie 
lf.rąłea ~ sit we uie zakotwicZJĆ 
lierst aój kręk Jtaaień llieba sł;rsz;r." 

/Gwałt/ 

Mi:ae poaor6w, Wojaczek ale b;rl poet' -.prawdę 
Z b r .tOW&Jil••:Nie byt r6w:aieł !adJiirll prorokiea a:a1 
teł :aie :aiał "wielkich ide1"o Jtt6re waloeyt.Ąrł 
skraj~ egotys~, skupi~ :aa apr .. ach wlasaej 

twóJ."Osej karle1'Jo Pewr6ćę ;leszo&e do wapo:aaieil 
St;roui.aa "R.fal dbał o lege:adę. I ozaeaai,Jd.edy 
ędarze:aia tyciowe •• legendę llie stal.'Oz~ ,aaa 
do :aiej duto dodawa.l. / •• • 1 'l!ak :ap. w pewiea peJIJ:e 
działek :aa poc~t&u :aa;ja 1966r. wpadł do P.lX-u z 
prHrataj'ł(l' widoią, o saaobójstwie łoa;r. 1 aoo;r 1 
gd;r jllł ostate<;zaie llie :aogla aa 11a 'ąJIÓCI powro 
tu do Obo:rnik SL. l ••• 1 wyskocąla przez ouo. Wg 
p6źaiejszej wersji la:lr.yla lumi:aal. Właśnie idę z 
ko:aiaariatu- opowiadał Ratal.Z.oząl recytować aaa 
wiersz, który poa wplywe:a tego saaobo;jatwa napisał 

l ••• / Dopiero po paru latao.b. przyZDał ad się, te to 
:aa tyje, łe wtedy on wytrącił jej z ręki w ostatniej 
chwiii fio~ę z luminaLea.Wiesz. chOdziło :a1 o te 
ge.udę- POWJ.edzial. Paradoks Losu 1 OD su, pi~ lat 
p6źnie3. tet·w ma~u, w pierwszej połowie aa~a.tea 
luaaal ad;r.t." 

.. 
N; • wusn.y11 pasku powiąsH się 
Na eeyaś stos01n1ya czy :aie aa rurze o<J bojtera 
Dwud&iestoileśtaaletfti skońezo:ay alkoholik 
Ratat Wojaczek s;ra 
EdwarQa i EHbiety z domu tiobeckiej." 

/Mniec świata/ 

To a1e był~ samobójstwo. To byl wypadek -pomyłka. 
A mot.e ••• 

Krzyaztot '1.6le1ak 

00 z 
E 

Janusz Re&o 

Gratynie 

Gdziekolwiek pójclę 1 o jakiejkolwiek porze 

S.~ UD&rłe ch'tl'ile ttaknić u liDil z.avue 

A 'oiany pobiel.Me sukn• 

Mrzeć bt~ w rozterce dlugo,o1" dnia 

Gdziekolwiek zajdę w wędrówce po lwiatło dalekle 

Usłyszt jak lUcie 'sliewa~ na drzewach odartych 

···~en 

Odejdt w nie~ mi puatkę okrop~ 

Zabior, ze so~ tylko kaiętycovo pot61kle kartki 

Papier6v co nocom wydarł• wysoldll we 'nt.-

Jak lunatyk piemu •• • 

Zakola nietknięte Jll'OZ .. smutków aklęb1onych 

Oszczepłll unieai.eń got6v zawsze był• otooąc5 1 bl'on16 

A dzU ••• pójdfl zhańbiony lad.atlllli 1 h'·lhua 

Ptak jesieni 

Ognistodymny z jezior 

Jttóry spł)'llllł ozy z powietrza 

Wiatru 

Ociaram się o puab 

Szczę,cie skrZydeł 

ptak oo noCJ' w gDiazdo prz81111en1 

Strumień osaali 10 w. loGie 

Splynle do~ 

Mocno poobwyo1 ;)e v cld.6b 

Po ziemi pląsa~ białe 

Pł6tna drzew 

Zaschnięty v wiór krzyk ptaai . 
Na wietrze spływa brzozowa ha 

Rozbita na ltn1~ce atomy 

Rodzące nową niewinno'ó 

Z wody wyci\gaj~ s ę trzciny zdziwienia 

Ro,nijcie •• : 

Ptak rzucił mi v twarz brązową rękawicę 

' 



Odaiennoś6 cy,.·lliz.acji oraz odml«nnoilć t~wulucji . 
apoleczeńatw warunkuje inny atouunck du ro~umie~a 
historii i ich dial<lkt:,ki . I t~k~ sytuncp istnid 
je w Indiach, 

Powolajay sit w tym miejscu na G.W. F.Helga :"By 
ly one /Indie- przyp.aut./ ~awoze krajca tęsknoty, 
/ ••• /świstea zaczarowany.; ••• / lndie to królestwo 
wyobratni i uc~>.ucia. łl<t.r~e.ący ducb ctano·.vił zowsz" 
swoisty eweneaent hinduskiego charakteru. Usrzący 
Hindus jest przeto wszystkim tym,co na"ywhiiY skoń 
czonya i j~dnostkowya ,/ ••• /nawet czymś boskia". 

To prawde,że kultura indyjska nie stworzyła hl 
atorii par e.xe~leoce, Złicytujmy t•az jos"'cze Helgo: 
•Hindusi nie pusiadają łdstoril w znaczeniu histo 
riogrofil i dlatego nie mają tet hiatoril w znacz~ 
niu sa113ch wydarzeń /ras gestaa/.Ale czyt zarzuca 
nie Indioa ahistoryczności jest prawdziwe? 
Pisze przekonywująco Pernand Brl<Udel:"Ni<' ma apole 
c ~eństwa nawet najbardziej prJ~itywnego, w którym 
wnikliwa obserwacja nie odnalazłaby pazurów wydarz 
enia." 

Historia stanowi w Indiach przes~łość oymb~ i 
czoą, uz~· skuje wymiar wleczności.Hinduski" ~~~yśle 
nie o przeszłości było niewątpliwie odmienne od te 
go jakie wytworzono w Europie. 

Co deterainowało taki stan rzec~y?Otóż problum 
c?.asu, e także problem przestrzeni. W myśl ekspli 
kacji Stanisława Piekarczyka wszystkie zj:•wiska mo 
żna ująć li tylko przy pomocy dwóch podstewowych 
koordynant- przestr~ni 1 czaau.W szcze~ólności ~o 
gad.nienia czasu stanowią kompleks trudnych 1 ~ło~o 
nych problemów docierających do skrajnych granic 
poznania historycznego/afer~ psychofi ~yczna cz łowi 
eka/,teoretycznie wlasciwie jeszcze nie opracowan 
ych.Czas w historii stenowi dl& PiekarcZJka wJLna 
cznik tempa zmienności różnych zjawisk .Posiudał i 
Jaszcze nadal poainda bardzo rótne skale, Jest on 
róż~ jako czus"subiektywny",doznuwany pr.:cz lud;::i 
poszczególnych kultur,warstw,czy zgoła klas tego 
namego społeczeństwu . Odmienny jest stosunek danych 
społeczeństw do czasu i przestrzeni.Różna jest więc 
wartość czasu,rótne jego skale, różne wreszcie mo 
dele.Konstatecje 1stoien1a"mnogości czasów społocz 
nych"t a w konsekwencji i historycznych prowad~i 
nas w efekcie do poJęcia relatywizmu czaau. 

Te właśnie dwa pojęcia"cz&su"i"pr:testr.:eni"za 
warte są w awastyce.A ewastyka to symbol,w którym 
tkwi zasadnicza różnica między Indiami a Europą .We 
dle interpnetecji Marii Krzys&tota Byrsklcgot"Skr~y 
żowane ramiona swastyki o~naczają przestr~eń,a pro 
stopadłe załamania tych ramion znamionują ruch obr 
otowy tego krzyża- ruch ,któt) leży u podaLaw zjawi 
ska czesu".6zcz;yc1my się,bs, nawet pyszni&J' tym,że 
posiadamy aonopol na historię rozumianą jako skrup 
ulatny opis linearnie upływaj,cego czasu,oraz-jł!k 
pisał Claude Levi-strauss- stera.zy się usilnie wie" 
rz1ć wr"pr~enajświ~ts~>.ą zasadę ciągłości ro~wojo­
Wej ," 

Ulewątpliwie określa to mocno wart0!16 cywilizo 
wenego narodu.Sztywny netomiast ~ Hindusa europej 
skl progresizm, j&A ro4v~uje Jean Locroix:~sprowa 
d~a wszystko do płaszc~Jzny P04iomej nie liczy się 
z tym,it los człowieka nio może Z&mJkeć się w gra 
nicech procesów historycznych" , pcnieweżt"Nadaier 
na podkr~ślanie historyczności człowieka prowadzi 
do wyłącznie historycznego traktowania zjawisk do 
zatarcia zasadniczej różnicy jaka 1sttdeje po.lę 
d~y czasem e wiecznością . "Czas dla Hindusa to a·.,oi 
ste.miaterium filozoflczne.Poslada tajuiiiDicę.Czes 
bow1.em bez tajemnicy b,y łby c .osa•>• pustym, czysto li 
nearnjm. Tajellnica otwiera docze sność wprowadza w 
nią głębię . To.z kolei nadaje jej wymi~r pionowy.Ta 
jemnica s~raw1.a wreszcie , iż do~zesność staje się 
cze~e• ObJawieni i odk.rycia . w ten sposób czos uzy 
skuJe właściwy uu sens.Hindus stara się przebić 
pr<~ez skorupę c..:asu świeckiego, prllfanicznego . Yir 
ces Eliada twierdziże wyjście z czasu śwluckiu 0 
w czas święty/oryginalny Czas Święty/ O/.noczo ~g 
nitego partjcypację w czasie , w którym miało miejsce 
s worzenie Ko~~osu. 

W literaturze hindus~~>.iuj c~as uzysKu,je wy~r.i•t 
bardzo długi ·, t . r 
aożna rz~~ j' Jts giczasea mędrców,Litcr~tura tu ' 
c··b Ws 0111~ es ma ą długich epok i wie :><ich li 
d~l~si~t ty3isię o władcach, kt~r:ty punowa~i ki~~• 
lna postać koę~y ,tst , e n •. w~t "'.lęcej .Brohmo , centra . 
tysi"C.Y m1lio~Óoc,ol"lt1Cld.nd uiol<i"J mial żyć nawet 20 

1 T • " a • zas w ęc płvnie tu b rd 
wo i. ste.1e sie czasem wiec ;;n.vm • .Vraca.1ac do 8 fif~z~o 

1'1 fii ·s was tyki Żapruponow~ nlllll pr~ez Byrskiq:;o , mu 
~u o otwiPrdzić, że istotę c;:.,::;u implikuje moaent, 
ekwi walvnLn.y "' po jo;cj ._m Wl•~c;.nuśc1, My Europajazy 
cy po .ornl.e czesuml L11ll usilni~: aumuJemy aomunty, 
llindus wybrał iuny W11riant myślowy. Ateby pojąć ta 
ju111nlcę wico ·,.ności, próbuje zrozumieć, czya jest 
•~= uc .Dą~y·więo do absolutu i uniwersalności w od 
aicnnyo por ·'łdku czaoowya. 

Z w~rowani~ swastyki w:ynike odmienność hinduski 
ego modelu rozu~ienie historii i rozuaiania roli, 
j~ką w ni~j spulniłi człowlek,Historii nie wy~nsc~a 
liflt>Hry~.r. c:<asu,celow,y i perma.o.entlcy p~·ogr .. aiza. 
llindus woli doskonalić siebie w historii, w spokoju 
ją kontcaplować. St~owi ona dla niego swoista za 
pasy ~portowft/lila/.Historia /itihaea/,to w Jago 
ro zulri .•rdu Jli~ustanne pulsowani" dwóch eleaentów­
d~bra l z ła. Idee fix Buropy to totalna eliainacJa · 
,Jildnego :.: nich, oc ~ywiście zło,w efekcie oac;ylowa 
nic aiędzy skraJności sili, Heracnię 6wiata IQ'~CJa 

· dla llinduaa zachowanie w.ł:aśoiwej proporcji pollit 
dzy dobrem a złea. Zła nie aotna unicestwió stano 
wi bowielll waz·unek 1stnienie dobra.DobrQ i zlo egz 
ystuje więc w sferze aoralności.Kryk Weil twierdz 
ił swego czanu, itł"j .Jdynie aoralnoać nadaje sena 
historii" l , 

Czytb,y więc antyhiatoryza trapil tak Lodie?Bo · 
nie aogą i nie umieją korzystaó z yabolioaneJ p~~• 
szł.ości.Dieloktyk., biutoryczna jest dla leetełego 
społeczeństwa oraz jego kultury f.ródłem wewnttrz 
naj,tylko właściweJ dla niego logiki.Ooz1w1ac1e 
nie ~aczy to, że na leży e1Lainowa6 i nle dostrza 
guć prawidłuwości łdstorycznych,ro:.:wojowych, 

Pr~ykład Indii i ~~ropy dobrze to odzwiercied 
la.Z6cie~ionej,tiluzoricznej Indii, naleł;r zatea 
prLy~nać więks 'Y status bistoryczoy.Bo czy* ludzie 
w1chowsn1 na syabolach afrykańskich toteaów,!llo 
lutiicznej koncepcji siły lub na aistycZQ1oh ._t 
ksch tradycji hinduistycznej, &niej reagują na s1e 
bie i pr ,esz łość, niż ludzie wychowani w eysteaia 
znaków kultury śr6dzi eanoaorekioj?Przyznajt jad 
na>< ~ara~em,it jest niezmiernie trudno zdetinio 
wać w naszych cywili zowanych językach oraz a;rabo .:.· 
lach pojęci n Wschodu czy CzarneJ A:tr.Jki. "Jiirwana~ · 
tytułem przykladu,nia jest w efekcie ani bytaa ani 
ni ebytem,M,y ZJ1BlDY z kolei tylko stB.Dl skrajne, Jad 
noznsczoe 1 tek w)czerpujące nieraz naszą pe;rch1k:f. 
Dla Hindusa międ~y atsnami skrajnymi rozciąga sit 
"ws ze chpottżny ocean wielomatliwaj ciągłości". 
Stąd wypływa potr~eba okrę6lonej skali ocen 1 war 
tościowań historyoznych,!ilozoticznych,a takłe mO 
dyfikacja warsztatu metodologicznego. Casus Indii 
powinien być traktowany odrębnie,"autonomicznia" 
r~uklbym.Nadmierna symplifikacja stanowi ryz,ko, 
bowiem prowodzi do 1nstrumentalnego,apr1oryo&nego 
truktowan:a autonomieznych procosów 1 wydarzań,& 
nawet pojęć. 

/Wi esław Hladkiewicz/ 



~ •yoie czlov1eka v liredniovJ.eczu palne by 
lo napięć religijnych. Religie stanowUa 
o Jego tre!lcl. Takie poata'W)', jak pr2esa 
dna aeceza,odrzucejąca vszelkie pozytywne 
valory tycia była bardzo popularna. Równo 
~ze~nie utność człovieka v wielką moc via . 
IJ.y, w potęgę 1110dlitwy doprowadzały do skraj 
nych postaw wobec tvcia - maksymalnego 

korzyatanie ze tródeł uciech i zabaw • 
Pierwsi acholarowie nie stanowill w tym względzie 

wcale vyjątku ••• 
Cały iredniovleczny podstawowy system szkolny przy 

etoaowany był do tego, ateby ucznia przysposobić do 
atucU6v teologicznych. ~!usiał więc najpierw 1ftlody tak 
przestudiować slede111 nauk wyzwolonych: gramatykę, dla 
lektykę, retorykę, geometrię, arytmetykę, astrologię 
1 •uzykę.Te bowleu,uwatane były z~ podwallny studiów 
teolostcznych. Z czuem wspOmniane jut nauki wyzwolone 
podzielono na dwie grupy - pierwsza,to trivium w któ­
rym nauczano gramatyki, retoryki, dialektykijdrugą 
zali tworzyło quadrivium z czterema następnymi naukami. 
Zakrea poazczególnych nauk był ograniczony, na przykład 
glóvnya zadaniem arytmetyki było zejmowanle się kompu 
tem, czyli obliczaniem świąt ruchomych. Astronomii na 
uczano tylko w tym zakresie,w jakim to było potrzebne 
do zrozumienia kalendarza,itd. 

s~ powstanie pi~rws,ego uniwersytetu datuje się 
na rok 1208 w Parytu, gdzie studenci 1 nauczyciele 
~wuzuj' aprzyelętenie w celu obrony ewoich 1nteres6v. 
W 1~9 roku cztery gałęzie nauczania po rez pierwszy 
nazvano .rakultetaml,llstępuje si~ na rakultet około 
12-U roku tycia, by w 1Y uzyskać t)ftuł bakałarza. 

Podczaa następnych dwóch lat studiÓV ~ak uzyskiwal 
tytuł licencjata, Teraz licencjat mUsi przeprowaddć 
wykład inauguracyjny /majstersztyk/,złożyć prtysięg~ 
1 wszystko zakończyć ucztą wydaną na cześć konfrantow. 
Odtąd scholar staje się jut magietrem,któremu wolno 
otworzyć własną szkołę. 

Tak w ogólnych zarysach wyglądał śr8Un1owieczny 
system szkolny. A teraz za jmi jmy się tymi, co muszą 
poznavać 'W)'pOWledzi'autorytetów~oraz wysłuchać co 
najmniej dwóch lub trzech wykładów dziennie, czyli 
po proatu scholarami, Jeśli w jakimś mieście istniał 
w t}'ll czasie uni.wel'syt:et1 to Żakowie sunow111 jego 
najciekawszą i najbardziej egzotyczną grupę, ~yli oni 
łHMillem własnymi prawami często innymi od ogólnie nrzy 
jętych wzorców, często budząc ciekawość a nawet obllrze 
nie, tak jak pewnego moralisty francuskiego, który tak 
pisał:" ••• nie ujrzysz ich na kazaniu,mszy świętej 

sl~hają z progu, nie wchodząc do ko6cioła,a 
jesl1 wejdą do domu llotego, a nawet zasiądą ,,. 
prezbiterium, nie w głowie lm słutba boża , my 
ślą o ruchu na ulicy, o stole biesiadnym," 

Ale nie tacy studenci byli naonczas większolicią. Wie 
lu z nich przybywało z prowincji, trochę gubiąc się 
w tetlmięciu z t."''arnym lllia:.:'tE'm. Inni natomiast zbyt · 
mocno oddawali się rozkoszom 1 swobodzie. Ale 1 oni 
po pewnym czasie stawali się pilnymi słuchaczami wy­
kładów. Spędzl'ją coraz więcej czasu w b1bl1otokech, 
a ci z nich, którzy mogą pozwolić sobie na kupno śwle 
cy, nawet wieczory poświęcają na studiowanie ksiąg, 
elbowiem -

•czyj tywot mote być albo rokoszniejezy,albo 
potyteczniejszy, .jeno ustawicznie czytać, 
albo pisać, lteoysmy z czytania przeszłych 
się rzeczy wywiadywali, a przez pisanie ni­
niejsze rzec~y potomnym zostawiali", 

Byli wsród studentów biedni i bogaci. Ci, którzy 
nie muszą ksiąg swoich nosić, mając do tego swego 
slutącego. Oni to zajmują najlepsze miejsca na wylla 
dach, która rezerwuje dla nich przekupiony pedel. 
Tacy studenci nie obawiają się, te mota zginąć im 
księga,na zakup której ich ubo~i koległ musiałby 
zaciągnąć potyczkę u Kampsora /był to yd mieszkają 
cy w Krakowie, który posiadał pieniądze na udZiela 
nie potyczek studentom na pewne zaatawy.Za swe uału 
ginie mógł brać wlęcej,nlt jeden grosz od &rZywny 
na miesiąc/. Zamotn1ejs1 studenci najadali się do 
syta na niczym sobie nte skąp11c. A ubodzy? Oni ~ 
szą Uczyć na prawa i przywlle e "studium generale•, 
zayewnlone przez ojców miasta monaroh •• 

"Wszystkim poepolu i katdemu z osobna zapew­
niamy, 1 dobrą wiarą zaręczamy nitej wypiaa 
ne artykuły w niniejszym pilililie zawarte, nie 
naruszane strzec 1 zachować. • 

Co to są ZA prawa i przywileje? Ano takie: wyznacza 
nie mieszkań dla doktorów, mistrzów, scholarów, kaię 
gatzy; autonomia uniwersytetu, wyznaczanie atałych 
płac . Ale prawa te nie dawały jedzenia1gdy takowi 
zabrakło pieniędzy. Co wtedy taki scholar mota zro­
bić. Oczywiście potraebne pieniądze zarobić. Jak ? 
Ot, chociatby tak: 

•w karczmie pełnej rozbawionej gawiedzi,poja 
wia aLt grupa młodych taków,~plewają oni 
bardzo swawolne pleśni, ku uciesze rozbawio 
nago towarzystwa." 

Pieśni takle często były zakazywane przez lrośc16ł. 
Ale m1II10 to 1 były bardzo popularne, a na to jut nie 
pomagały zakazy. Utwory te nie miały zbyt vyeokiej 
wartości artystycznej, ale dawały motlivości rozryw 
ki i zarobienia pieniędzy. Daje temu wyraz zdanie: 

wprzeto źle napisano, 
Ete mało plwa we dzbanie imiano•. 

inny ~ak, któremu głód zbyt mocno doskwierał, mówi 
tak~ 

"To mój rim: 
Ciepły chleb a masło w nllll". 

Mimo to 1 utwory te były krytyką marnych warunków tycia 1 zabanilone gorzką ironią. 
Jakie są plany studentów związane z poznawanym 

przez nich fakultetem? Byli wśródnich ci, którzy 
chcieli jak najszybciej z~obyć stanowisko, tytuł, 
tyć w dobrobycie. Takle motl1wośc1 dawało prawo, te 
ologla. Ale są 1 inni, którzy jut jako mag1strowie 
1 doktorzy doprowadzali do przolornu w Śl11atopoglądz1e 
człowieka ~redniowlecznego. Gló~•ą osią tego śwbato 
?oalądu był człowiek 1 przyroda, człowiek nie zafascy 
nowany ,tajemnicami nadprzyrodzonymi. Oni to właśnie 
stali s\ę elementem,z którego w przyszłości wyjdą 
~łówne idee Humanizmu. 

/Janusz K~lapiszewski j 
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chodzimy. Na widownię vpuazczaj" nas w oa 
tatnie chwili. Rozstawione reflektery au 
sksją lwiatłam1. Ustawiony pcmbst zatacza 
półkole, Wolną przestrzeń przesłania kur­
tyna. Prowadzący spektakl /przedstawiciel 

Studenckiego Cent~ Kulturalnego/ zaprasza do zaję 
oia Jliejac. Siadamy na podłodze. Cała przestrzeń wo 
1na zapełnia się ludtmi. Twarz obok twarzy. Nastrój 
wyczekiwania. Nie znamy przec1et języka. ·Czy obra 
zy przemówią do nas? •Retyeer nie zechciał udoetę~ 
pni~ tłumaczonych dialogów - zauwata prowadzący -
liczy na naszą wratl1wość, intuicję, moc sugesti•.,, 

Przyjechali do n .. ze Sztokholmu przy okazji odby 
wającego się we Wrocbwiu •studenckiego Festiwalu 
Teatru Otwartego•. Teatre 9; Zespół Uczy 12 człon­
ków. Jut obecnie grupą zawodową. lałotony w 1968r, 
przez po~c:zenie d.V6ch teatrów atudenck1cb. •Przed 
atawieDla teatralne odbywają nie tylko w atalej aia 
4:z1b1e teatN, ale tet w azkołac~, klubach• na uli-· 
ce.ch itp. Ich raper:l:uar tot sztuJU, dramaty, J!&nto­
aiaa i widoWiska muzyczne - czytam w notce 1n%orma­
cyjnaj1przygotowanej przez SClt z okazji Spektaklu. 
Ich •rodki wyrazu artystycznego tot auzylea, dialog, 
gest ••• 

Gdnie światło. Jaatehly św1adkaa1 .pektaklu,akl.a 
daj'oago a1fł :z ośaiu obrazów. Przypollll1jllly jel 
Obraz It •Mit Gol-•. Cłoetny Alllbroziue skorzystał 
z rac2;r mędrca SeemJ.. Ma .-tworzyć Gol-, który am 'tlę 
dzie Uepo poaluazny. 
Obraz II s •ostatnia wieczerza•. Akcja przenoe1 Blę 
na ilcenę tradycyjnlt. J l' at to jakby trwający llinuty 
obraz. Postaci, pozornie zastygłe, poruazają się jak 
aarionety. Grają twarze, ich a1a1Ka. Fascynująca ace 
na,daje obraz skoi'IBpO'Anago apołeoze~a, ludzi M 
nak1nC5w, będących wytworem 1mper1alneao 8W1ata. 
bbraz IU1 •Jtonterencja• ,Gra toczy llię na a.ła;1 prze 
.trzeoi /pomoście i acanie/. Zwalczające si'ł,ale i 
trwajliCa w jadn.,. czasie obrazy. Nieustannie trwa 
Prz•6w1an1a przedat&Wiciela 1 11ianek1nów", któiT. -uapo 
kaja Mat, uaUuje przekonać, ta jest dobrze. Obok 
acany ponizania człowieka, dziejącego aię wyzysku, 
obrazy odwiecznego dątenia do peDOwania. jednego c:zla 
wieka nad dNgia. Stale pon1tan1e !Niata. · -
Obraz IV1 • G~ lokalizacji•. Na szachownicy toczy 
•ię walka o centrala atomowe /czarne pionk1l, 1ntere 
ay prznrału. 
Obraz Va •Intoraacja 1 ~rognostyk1•. Poaługuja się 

_~n cytat• z broszury, 0 118.mpanie at01110we", Kt3ry brzai: 
Na wypadek kampanii atomowej lepiej zostać w do~. 

Obraz Yis •Społeczeństwo konsumpcyjne". Wśród eie 
,dzącyoh pełznie człowiek, ciągnąc za sobą aleć 
pełną wytworów ludzkiej cywilizacji, cywilizacji 
Zla pojętaj i wykorzystywanej. W t)'ll momencie nastę 
puje jakby zespolenie widzów. Nikła amusa retlekto 

. . . 
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potyteczną inicjatywą wystapila ostat 
nio Rada Ucz6lniana wytszej Szkoły In 

~ żvnierskiej organizując Klu2 Absolw~D~ 
~ \'\ ~brnDie członków odbyło sie 2!7 wrnś 

· "' IJI nia o godz. 10. w "Palmiarni." .IU.mo og 
loszeń praeowych zgłosiło się niewielu absolwen 
tów,gł ~vnie były to osoby miPs~kającA w ~ielonej 
Górze. Wszyscy uczestnicv zebrania otrzymali pr~ 
wejściu projekt~ statutu Klubu, .w których okre6lo 
ne zoetAły pr~episy ogólne,cele i środki działania 
struktura ~lubu,pr~wa i obowi,zki członków/ bonero 
wych i zwyczajnych/ oraz władze Klubu.Absolwentów 
powitał kolega Jan ~iota/ również absolwent WSIDłJ 
który wydatnie przycz;ynil sie do realizacji pierw 
szego eta.pu tworzenia Klubu,tj. do zjazdu absolwen 
tow.w dyskusji nad projektem działania X.A.ilos sa 
brał absolwent WSinż.z dyplomem nr 1- kol.Z,Janko 
wski i doc.H.Maćkowiak, który przedstawił zgroma : 
dzo.n"'m projekt zjazdu absolwentów w prz;yązl.;rm rokuo 
Ne pierwszym ~ebraniu Klubu dvskutowano o motliwo 
śoiaoh ułatw~a publikacji naukowych absolwentów 
i o tym te Klub mo~e U"ć swego rodzRju pośrednik1om 
w podtrzy~aniu kontaktów mitdzy absolwentami a 
uczelni,. 

NasttPnie absolwenci zabiarali~łoay w dysku 
aji nad projektem statutu, który a.1.n.przewiduje 
nawiązywa.nie wsp6lprRCY z podobnymi klubami w kra 
ju 1 za granicą, organizowaniu r6t.nego rodzaju im 
prez i spotlta.ó.. Statut określa taltła w og6lzl..ych sa 
rysach cele Klubu, którego zadanie• btdzie ak~a 
wll\ •.c zenie członków do prac7 nad rozwojem goapodar 
ki socjalistycznej wojewÓdztwa zielonogórskiego 
przez współudział w dolikonalaniu organizacji 1 me 
tod gospodarld.llub będzie ozawal nad pozie•• et;r. 
CZIQ'a 1 zawodowym czlonków, d!łtył bidzie do doskoi(a 
lenia pracy polityoz.nRj•i umiejttnoAci zawod~h 
członków, wsp6ldzlałał będzie z Radą Uczel.n1ani\ 
WSI!lt, • udzielaniu po11ocy . młodyll absolwentcli w ich 
zawodOWJil i społecznym stArCie, zmierzał błdzie do 
:lnapi:rot~Ania członków do działal.nośoi na rzecz po 
•~Zań z przeavsłem 1 do ułatwienia adaptacji ab · 
solwentów • zakładzie pracy! sł~ł błdzie pomoc' 
w programowaniu i rsalizacj sada/l stojących P"Md 
SZSP, · 

~le o celach X.A.- pierwszego klubu o tya 
profilu w wojvw6dztwie a!elo.nog6rak111.Deklaracje 
czlonkowe.ld.e alotvło na razie przeszlo 40 osób,Z 
małymi poprl'lwblli zaakoeptowauy został projekt sta 
tutu.lfastę:pnie w;rbrano zarzlld Klubu, w skład które 

· go weszło 9 os6b.Xandydat111'y na członków zerzadu 
w,suwali absolwenci bio~~ udział w zebraniuJPre 
z~sem został kol.Z7gaunt J8nkowski/abeolwant ISint. 
- Aktualnie pracownik Lumelu/,wiceprezesea Bogdan 

. Romanowski, a sekretarzem Andrzej Xukul.ski. 

. •~ rozmowie z absolwentami uczestniczac:PIIi w 
zalotyci~lskia zebraniu Klubu dowiedziałem alt,te 
• pełni aprob~a oni propozycjt Rady Uozeln18.Dej , 
SZSP, która poprzez utworzenie Klubu daje 111 szan 
~·~e tylko . kontynUOW8.Dia,cz;y odnowienia da~oh 
stude.nckich"znajoaości,ale takte patron~e ich po 

clcy1lallioa za,wod01f111, pomote 1lll w pocr;lłtkow;ym okre 
~ie adaptacji do pracy w prze~śle. 

t 
Po~sł ten uwatamv za uda.ny i god.ny naśladowni 

• wa. 

/Janusz Rećko/ 



ja IDBJII ty ko Jje en ŚW1at 
Słonce, góry, pola, wia~r 
I nic mnie wi~cej nie obchodzi 
....0'11 tury s t• eię urodził." 

e ozterv wersety piosenki, która stADo 
wi niejako hymn, hRsło wywoławcze czło 

Dków Alte.deld.ckiego lflubu Turystycznego"Belferek" 
działającego przy Wytszej Szkole Pedago~icznej tłu 
.. czę najprościej cel jego istnienia. 

Zapisalem je w pami~ci nocą 5 listopada.Wtedy 
to bowiea 200 osobowa grupa studentów WSP wyrusza 
la na II JesienQy Rajd Turystyczny,organizowany 
właśnie przez AKT.Tegoroczny Rajd był zresztą dlA 
jego org~nizatorów wielkim i miłym zaskoczeniem. 
!la planowanych 160 miejsc zgłosiło się ponad 400 
oaób,O c~ to świadczy? Ano o tym, ~e wreszcie ~ 
dało aie przekonać o uroku wspólnych studenckich 
rajdów,etudenckiej turyGtyl:i.Studenckic rajdy, złazy, 
obo~ są przyjętą od dawna for~ę zawierania wielkich 
pr~~atrii, niezapomnianych prze~yć przy ogniskach 
S eieCZOD4 kiełbasę, C~ przysłOWiOW~ beczką piwa. 
I BeUerak" to propaguje ••• 

Jak doszło do jego powstania? Kronik~rz Klubu 
tak odnotował pierwsze spotkania jego członków: 
"W listo~adowy wieczór 1974r, w klubie studenckim 
"Chochoł zebrała się garstka zapaleAców,milośników 
w~elt" tam i do nikąd•" W ldlkunactoosobowej gru 
~e dyskutowali~ o motliwościach organizowania 
imprez tur.ystycznych dla braci studenckiej Laszej 
uoselni i nie tylko naszej.~omoc w tych imprezach 
sapewn11 nam zielonogórski Oddział PTTK.~le spo 
tkanie przekształciło się w pierwsze zebranie nowo 
powstałego Akademickiego Klubu Turystycznego.N~ ze 
braniu tym wybrany został zarząd Klubu.Powstal~ se 
ko~e;turystyki pieszej,kajakowej i rowerowej." 

Dziś mija ju.t prawie rok od inuguracji działal 
ności Ilubu.w tym czasie odbyło sit pod jego egidą 
wiele illlprez. W marcu natomiast wydany został jego 
pierwszy intormator.Autorzy chcąc przybli~yć poten 
c~alJ:t:ya kandydatom na członków nazwę Klubu tak pi 
sali t ".Akademicki-' tzn. :dasz wspó~ 1 atudenclU.,dla 
wszystkich.Akadaaicki zn~czy to równiet pozbawionv 
zawodowstwa, rutyey spontaniczn;y, pel en wspani.U.ych 
Po..Jslów,ktcry laMy z nas mote tya realizo•Ać. . 
Ilub.- grupa ludzi PQ'IIięzanych wspólnll ideą umHo 
•&nie. swobody, przestrzeni i przyrody,a oprócz te 
go wspólne tOtlar:r.;ostwo, wop6l.ey śmiech zabawa,ra 
doś6 i W7POQzynek. 
TUr,retyo~- a wiec przygoda nowe snajoaości oraz 
relaks od zatrutego powietrza miast, od hałasu i 
esarpii&Oej nerwy nauki, zaliczeń i egzami.nów," 

-lracająo do imprez Klubu odnotuj~z zorganizo 
WaJQ' • aa u br. • Lagowie ~ łydziełowy Rajd Kat"lll& 
tykO.,Raj ten sapoczątkowal preferowaną przez AKT 
:torao ąpoczynku- rajdy sobotnio -niedzielne.Z ę 
śl' o studentach I roku zorganizo•ano w ramach ak 
o ;li letniej Rajd po Zi81111 Lubuekie~ .Najciekawsza 
~ire~turystyczn!l,w której uczestniczyli człon 

ow e .... ubu był MiAd~arodow:v Sł!lyw Kajakowy Dra 
Wll 1 Rag' do morza. "Belterkowcy zdobyli tu wszy 
atltie·110tl1we tro:teas puchar na najlepszll drutynę 
spływu, wygrali konkurs wiedzy o Ziemi Łobeskiej 
kO~.Jla 11181 si,!ywu oraz najbardziej rodpiew ... ' 
IUl grupę. !fajwię zya jednak suko s Kl.;;=-'-"7:-::-.:'-­
besaprzeoznie zdobvcie I miejsca: :!t ub11jest 
:C";:~~~ubów działających w środow~~~ch ~~o 
do d~~olt wiec wiele.Czy stało sie to dopingiem 
ich w pełni~r~~~=Yx!:~ ~tys~akcjonowalo to jut 
mówi t" Baseya na,'jwięks~ d' t -ni usza i prezes Klubu 
popularną wśród studentów tą e em jest by uceyni~ 
dzielnll.Sprawa druga to szk up-si"kę sobotllio-nie 
ryst~ki z upra"nianiami d 0 en e organizatorów tu 

~~u~~~ę~!tp;~adz~ćp;~b~~~!~i~i~~~fe~~row; 
- kt6~ będzie pewną ~~~zow~~tzw.Rardu Prezesa 
:!!Ir ztu~~~~~ących. No i ~c ja ~~f:a~ ; ~:!~::' 

A wiec Bel:r .. relc"- wsp .. niał i.Di 
niego roku, jest dla tych któ a cjatywa ostat 
czego to robicie?", 4a~" ~dpowrizydnźa"pytanie: ''Dla 

.,, e l Bo nas to bawi". 

l Anarzej .Buc.K/ 

~fPl 
zy- słyszeliście kiedyś o- "Koątauli~e"? 

~ odbywajll się tylko w "Tekturowcu" przy ~ 
Jateli nie, to szkoda.,· bo "Kocytauliady" 

• PlACU Słowiańskim. Jateli nawet ktoś był 
na jednej z nich, to nie mote powiedzieć, 

~ te zna cały urok "~or,ytaulia~". W piatek 
10 pstdziernika odbyła si~ trzecia w ogóle, a f,ier 
wsza w tym roku "Korytauliada" na~ajaoa sio 'Otrzę 
siey". 

Bennusy z pierwszego roku doznal;r na własnej 
skórze miłego tego obrzędu, stając sio pełn~rawnymi 
take)lli .Cala impreza była zaplanowana w modD;7111 o 'bac 
nie stylu retro. Nie motna jednak powiedzieć,te or 
ganizatorzy dali się niewolniczo porwl'l.ć ogólnemu 
pędowi mody. Drobne,lecz rzucaj!lce się w oczy b.rak1 
w ubiorze mówiły o ty~,te jednak bawią sio studenci 
a fala retro została surowo ukarana dzięld. takowsld..ll 
parodio111. Rza~kością SI\ tego t'vpu illprezy wśród bra· 
ci studenckiej.Totet z radości' aożna powitać ich 
kultyWAcję w DS-ie prz:y Pl.Slowiańakim.Akademik ten 
słynie nie tylko z ~ocytauliad".Jest tu przede wazy 
stkim wspaniała , aotna nawet powiedzieć rodzinna 
atmos:rera, pozwalająca na to, łe oprócz zwyczajnego 
wsp6lźvcia mieszk~y mogę zdobywać się na coś wię 
caj. Obecnie czymś więcej jest start w VI Ógólnopol 
skim Konkursie Samor~dów Domów Studenckich.Rada 
Mieszkańców ,wspólnie z ld.erowniczką p.r~gotowuje 
akademik na preyjęcie wizyty Komis~i LustrAcyjnej, 
najpierw Wojewódzkiej, póznlej jeteli dobrze pój4zie 
-Centralnej. 

Wszysc? z niepokojem oczekują na wy.n1ki koDkur 
su. 17mczasem przygotowania dobiegają końca.Na. ·ukoA 
czeniu są prac·e lllalarskie, niebawem zjawią się /mie~ 
~ nAdzieję/ bydraulicy i konserwatorzy. Zaprowadzo 
no piekną kronikę i uzupełniono wszystkie tzw."pa 
pierkowe spraą". · 

lezyscy mieszkaDcy kilka tygodni temu uczestni 
czyli w czynie spolecZĄya. porządkujile aka4elllik.Bo . 
gato wygląda plan imprez i spotkań zaplanowanvch · 
przez Rekcję Kulturalnl!le0góln;y aplauz wywole.la pro 
po~cja Sekcji Socjalno-Bytowej o dostawo mleka C:o 
alta d elllika. 

W sUilis wszyscy, łącznie ze studentami pierwsze 
go roku zastali wciagnięci do pracy, wsz:vstkim udzie 
lila się atmosfera pracy poczatkowo malej grupki za 
paleńców.Teraz nie mówi się jut o grupce- mÓIIi.JIIy o 
wsz:ystkich meszka.ńcach "Tekturowca" .'rOll się c os 
dzieje i oby tak bylo we wszystkich aka4amikach.N1e 
aa przesady w tya,te ten akademik jest często tema 
tea rozmów stUdentów, czy nawet artykułów prasowych. 
Cheialb,ya tyczyć mieszkańcom DS-u przy Pl.Slowian 
skia powodzenia • konkursie. 

P.s. Rada Ui"szkańców DS-u Gklada głOboki ukłon 
wistronę Rady UczelniAnej SZSP oraz Admi 
~-s~acji WSP z prośbą o wieksza nit do 
"Jc zas ZAinteresowanie i pomoc niekoni 
cznie duchową. 8 

l Eugeniusz Kurzawa/ 

- ' 
o o --- - . --- . -
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Inaugurując n6j sezon artyatyozny •nub Ch..obol" 
zorganiiowai wyatawt ryaunku h1.110ryatyozneao Itrayaz 
tota Rutkowaldeso - atudenta In roku fi10loc11 ro 
ayj:i!ej VSP. obecnie naazeao noweao redakcyjnego 
kole • otwarcie wyat«wy naetąpllo w dniu 11 paf4&ial 
m1 po4ozaa we:m1aa!u. V przewie illprezy raza­

wiu z jaj autora.' 1 ~ 
A.B. - .tak ooeniaaz IWÓj debiut artystyczny w 'rado 

wiaku, ozy byl uiłany , jak w o~le doulo do 
wyatawy ? 

~.R. - V warniaatu ucze.tniczylo 30 oa6b. Llczyl .. t 
te bzd%1e wittcaj, ale w eoboty atudenci ponoo 

crea!alllie jet<Uą do dca6w. Trudno aaa.au 
oceniać swój wlamy debiut, ale aąclq 1 te byl 
dojć udany. Z propozycją zorsanJ,zowaD1a wya 
tawy noa11 .. się jut w ubleslya roku akade­
lliokia. Bardzo ~al& a1 w tya RU SZSP a 
takte jej przewodniczący Zddalew Volk. Bez­
palirednią poaoo uzyakaln takte od ozlonka 
Rady Jnubu •Chochoł• Piotra Mhy. 

A.B. - Pretei'Ujeaz to~ ryaWlku h\DOryatyozneso. 
Dlaczeso wla,nie ona odpowiada Tobie najbar 
dziej? · 

JC.R. - Między h~..-oreaką, wierazem satyrycznym a ry 
aunkiem humorystycznym jeat tylko rótnioa w 
formie. Ja osobillcle lepiej rysuję nit piaz• 
czy mówię. I to zadecydowaio. 

A.B. - Jakie wiłziaz miejsce 1 rolę tej fos-y wypo 
wiedzl w sztuce i iyciu codziennym? 

X.R. - Rysunek dociera do nieporównanie azerazeao 
srana odb1orc6w,n1t alowo drukowane. Ogląda 
aię go a1ao woli. Sądzę, te powinien on być 
wredny, podły, wstrętny 1 zgry~Uwy. V aztu 
ce przez dute S ni.wiele jeat laiejaca na 
prz.wrotno li<! hUIIIOru •• ~ 

/ rozmawiał:Andrzej Buck / 



Dziąkujemy 
za niepalenie 

n'O,XDMU,ZA ILE, I PO 00? 

•• rtce Pl'HW04DiO&o\Cego Eollllaji Studiów dla 
Pr110uj~7oh JłU SZSP WSIJlł. llA.dea~i niedawno list 
o4 3e4u3 • koletaDelt studentek, który w ca.loAoi 
PNHD.tu,1eęa 

BZDonr EOLWOJ 

Z •agi na to, łe nie 110gl .. akontaktować eit z 
l'ole" oaobi~ie, w i~ pieeanie pront o sapbanie 
IlDie 4o ore;anihc;li SZSP. Jeatea atudentq II ro 
h Studiów NOCUQ'Ch/ 'ISinłoW:Tdr.ia.l JlwSOWDiotwa 
~Oitefl;o/. Obcialab.J• nadaienió, łe zapiau,11&C sit 
do SZSP oboiala~ bf6 ak~ cslonkiea te3 or 
su1MO;I1 atudeookie;I.Jednocr.e6n1e proaUa~ bar 
dso Iolegt /;lełeli b.Jla b.J taka aołl1wo6ć/ o sare 
aarwowaDie daóoh llie;lac na r.1110w1slto w góraoh/naj 
bardale3 odpow1e4n1 terain to od 24.12.75r.do2.01. 
19'761'., a okolice to Tatry/ lUer.alełnie Od tego 
~! próbowala ale skontaktować sit r. Iolegą oso 
bi.uie.Dait~ł· 

l •••• / 

/Jenuaz R~ko/ 

I AKADEMICKI TURNIEJ ZNAJOMOŚCI JiZY~ ROSYJSKIEGO 

I WIEDZY O KRAJU RAD 

8 ' i 19 patdziemika w Warezawie odbyły ai' CentralD; 
nao;le I Akad.llllick1eso Tumie;lu 2:najOIIO•o1 Jtą · · 

a.aJ;Iakieso i Wieclzi o Jtraju Rado 18 patdzlamikł 
w 111ale~ Auli Pol1tecbn ki Warszawaklej odbyly alt 
eUidDioje piaa.1e, polegaj\OJt na opracowaniu jecSne 
so z p1to1u podenych t ... tw. Za maj0110•6 ••rrtorroa · 
!l\ tematu 1 za popravno•6 .1tZY~ prz~waDO Mkay · 
-lnie po 40 punktów. Do ellliinacji ustnych /19 pat 
dz1am1ka/ kwal.Uikowało sit 10 oa6b, kt6re uzyskały 
najvitcej punkt6w z elia1naoji pia~ych. Uoze.tnicy 
ellm1naoji uatnyoh loaovaU dowolny zestaw akladaj,cy' 
sit z 4 pyt~ /problematyka! hilltorycmo-wojakova, 
kulturalno-U terscka, apoleozno-soapodaro:mz• naukowo-
techniczna/ i odpowiadal.i na dwa wybrane an1a. 
O oatatecznej wygranej deoydovala •~ p ów zdoby 
tych w elilll1nacjach pb-Y'Ch i ~tn7oh. 

W jury zadadaU wybi tn1 znawcy ilrobl-tyld,l. 
~dzieckiej l!l8J"Yk2ad pro~. dr Ludinlt llaJ'lOIJ'/~ 

w niedzielt. 19 pa~iernilla o socl&1ni• i,. 00 
w .aU vidowbko-.1 Centna ICluboweso Student6w'Pol1" 
teohn1ki Warazawaldaj przy ulicy Batoreso 10 /popu · 
1arna warszawska •Stoclolalt/ odbylo dt uroczysta pod 
a'IIOWW&ie I edycji Akadftlickieso Turnieju, oglonente 
wyników Centralnych El11111nacji i wrtozenie ~ 
ZWyoitaoami zoataU przedatawioiele naattpuj,cych •ro 
~ak s 

I lliejace atudent reprezentU;I\oy 6roCIDwiuo 
poziw\ak1e -

II aiejace-przedaavicielka •ro<lowbka krakowakie 
so 

III aiejace-przedatawioiel irodow1aka warszawakle 
so. 

Drutynowo zwycittyla reprezentacja •ro4owiaka waraav.:.: 
ekiego:Prz~atawiciele naazesotzielonog6rsk1ego 6ro 
dowiaka Diutety nie zajtU taaneso z pierwszych 
d.ziaa1to1u lliejacoYaczono talcte nqro4y najlapazya 
lektol'OII języka rosy altlaso z r6tnyoh azlt61 wyta~. 

Turniej tan pn:eb1ep poc1 .haal••"Polako-ra4z.leold.e 
braterstwo broni-30 lat zvyci,.tva nad tuzr-• ,. 

Jed.Doczemte Zarqd ał6wny 'l'PP-R,ZU'Złl4 Glów 
DJ SZSP.Jl1n1ateratwo Nauk1,~zkoln1ctva Wytazego 1 fe 
chn1k11fUD1.teretwo ltultury i Sztuld.,M1n111tel'lłtwo Zdro 
via i upieki Spolecznej,_Gl6wny ltOIIitet ltultury Fią 
oznej 1 Turyetyki oraz a:t61my zarz,c1 Pdlltyomy Woj 
alta Jolakieso QgloaJ.U II Akad.eaiok1 1'\lmiej Znaj~­
'ci J•zyka Rosyjakiego 1 Vied.zy o Kraju Rad;W roku 
~ckia 1975/76 'l'urniej ~dzie pn:eb1epl pod ha al•• "Zviyelt Radziecki lat 70-t)'oh 11; 

Za~oamy wazratkich /opr{)oz lłtudent6w FilolosU 
Rosyjskiej/ do vzięc a udz.ialu w tym atrakoy.1n1Jt tur 
nie~ZachtCGY tych którzy chC\ pcgł,b1ć avo~ via 
' d.zt o rozwoju i dero~ ZsRR,przetyć .-ooje ZWi\ZWie 
zw!,zene z kolejnyai al1111Dacjaai oru by~ aołe Z4o 
by6.~~kt6~• z na~ 

Eliliinacje wydzielowe orgenizowane 8łl w Uato 
padzie-grudniu 1975 ro~ el1n1nacje 'rodDviakoWa v 

"'llrcu 1976 r:,a ellllinac;r. centralne w •.1U 1976 r: 

\ /Janusz Rećko l 



e Po40Z&I apotkania Korespondencyjnego Klubu 
Klo4yoh PiNrZY' ddalaj,cego przy zw ZS~ 
dokOD&DO wyboru nowych władz. Z przyjemno cią 
1nfoi'II\Jje111J ta v-oe przewodniCZI\C' Zarządu 
JQG> zoetała' atudentka poloniatyld WSP Katarzyna 
Nowicka. 

~a 1 patdziemika br. redakt~r nacze~Y 
ty·~dnilta epołecmo-kulturalnago .. ~~dodrze 

1 dr JłiDOWi Muazr,-ld.-& 
!;~~~~u 1 pracownikoWi naukowemu 
WSP dorocznie przyznaw~ nagrodę kulturalną· 
Gratulujemy l 

a ~ialająca w WSlnt. RU Młodych Pracowników 
Nauki na swym spotkaniu dokonała wyboru nowych 
władz oraz dyekutowała na programem działania. 
Przewodn1CZI\cą została agr Janina Stankiewicz. 

• 8 patdz1ern1ka na poaiedzeniu RW FSZMP i przed­
stawicieli wszystkich organizacji ałodzietowycb 
d skutoweno nad "Głównymi k1erunkalll1 działania " 
z~iązków mlodzi«towycb województwa zielonogórsldego. 

e z okazji "Dnia Nauczyciela• . atudentka WSP 
Ewa Pelińaka została udekorowana,podczaa 
specjalnego spotkania w Warezawie Br\ZOWil 
Odznakll im. J .Kraaicldego. Gratulujemy l 

e 8 pa:fdz1el'TI1ka podczas poeiedzenia Senatu WSP, 
na którym obecni byli przedatawiciele SZSP przy­
jęto plan wychowawczy na najblitazy rok akademie­
Id. Dodajay, te w jego opracowywaniu brały udz.iał 
władze uczelni oraz SZSP. 

MFI&MlllCJ,, 
• Nareszcie środowieko nasze ma swoją własną 1 \ 
agencję BPiT "AlmaturM. Prowadzi~ jll będzie 
teaoroczny absolwent WSint. kol.. Adu l{rajevald. 

PIERWSZY PROFESOR NAUK "TlJWWISTYCZNYCH 
NA ZIEMI WBUSKI.EJ l 

• lta4a Pailatwa aia.nowala oe-oawu.o prot .. orea :aacl SWJ!!!i:• aauk :r.loom-pol1~oiUQ'oJl (oo.4.r hall • 
.IU.e lsoses6~t. 4et7oho .. •oweso rektora WBP w 
lio.leae~ b6rso.boteQr 8soaegóła pebli ~e 
ottow1,U1 f.1roltt;ora IAa~nn Iauk łlpoloomOyol'oli 
~•U11ola. Jo•11 OJl a•torea 1J1eJ.a pullliltao~i nauo. 
ęola. l>Utft"7aowal a1t u WBP w ha.kn1e aa po48ta 
wlo prae, ·~oDieo paaowaaia )iaatowalt.iego nad 6rod 
ltową Otrą.• Pe 6 J.ataGh G&J8kal habi!itaojt sa 41 
.. ~ao~t aa teaat& "Prseobra~eDia •polooSJlo- Gatro ' 
~ ... aa Zieai lM~Ilaltle~ w lataoh 1945-1947•. Je•11 
oa r6wa1eł ausarea prao s sakroau politoJ.ogii ta 
lr.1 o)_hJt l • 

•Metodyka podstaw nauk polit ycznych",Zaj ecia z 
wychowania ~elskiegp",Wychowanie obywatelskie 
_:porady dla nQuczycieli":tródła ~początków władzy 

ludowej na Ziemi Lubuskiej•. 

e 14 października o4było się na WSlnt. 
podaiDOwenie Studenckich Praktyk Robotni­
czych. Wręczono nagrody. 

• Premierę teatralną sztuki "Przedstaw1enie Hu 
la ta we wsi (iflcha Dolna" zldnaugurowano sezon artv 
styczny • naszym teatrze.Prg~era ta odbyła sit 2} 
PAŹdziernika br. o godz. 19 w klub1e ·~elaks". 
Komis~A Kultury Zarządu Wojawódzkiego SZSP w Zielo 
nej Gorze zorganizował" po spektaklu spotkanie mlo 
dzieży z lderownictll!elll artystyczny11 1 aktore.lli Te 
"tru Ziemi Lubusk1ej. Interesuj4ca problematyka 
sztuki i dobre przygotowanie aktorów przycią~•l~ 
kompl e t widzów /głóWnie studentów/, a poapektaklowa 
o żywiona dyskusja przeciągnęła się do p6źn~ch ~o ' 
dzin nocnvcr . 
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